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nowe rezerwy 

codziennie 
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plan". 

Manipulan­
ci we wszyst­
kich zakładach 
pracy winni 
również zao-

- strzyć walkę o 
oszczędność su­
rowca. Przez 
wlaśc ·we zesta· 
wianie miesza­
nek poszczegól 
ne oddzfały 

PZPR-owcy I' Stawajcie w pierwszej linii 
walki o wykonanie' ~ I, 

Wymiana depesz gratulacyjnyeh 
między J 6zefem Stalinem 

i Mao Tse-tungiem 
• IMOSKW A, 11. S}1 

.Tak donosi agencja TASS, .r. Stalln wystoaowal do prz ... , 
wodniczącego Centralnego Rządu Ludowego Chińskiej Re;, 
publiki Ludowej Mao Tse-tunga depesz~ następującej treści~ 

Dziś głos za• 
bierze ł''eliks 

Skonieczka, 
m anipulant z 
ZPW lm. p ;e­
truslń skiego w 
Zgienu. który 

Feliks Skonieczka 

produkcyjne 
będą mogly 
równomiernie 

I ryt!T\icznie 
swoje zadania porusza n iezmiernie ważne za­

gadnienie. a mia now cie za -
gadnienie właściwego zesta· 
wiania mleszant>k. 

Tow. Skonieczka w oparc'u 
o liczne przykłady mówi, jak 
bardzo uważny I czujny wi­
nien być manipulant. d któ-

wykonywać 
planowe. 

Jutro głos zab·erze tkacz 7 
Zakładu „ A " ZPB im Stalina 
tow Piotr Wosiek. 

/Wvpnw\ect t n1H11lpulBT1ł8 
ZPW 111 1 P lelr 11-lri~kleli!,O , [0\\' 
f'ell k~"' ';kcu1 1eczł<I . zamfeqzcz.arn~ 
na 1r1 ·n 11 le 3~ . 

planów produkcyjnych I 
Włókniarze 

zachodnia- niemieccy 
walczą o swe 

prawa 
Potężne strajki 

w Trizonii _J 

Z okazji trzeciej rocznicy podpisania radziecko - chlil• 
skle10 układu o przyjaźni, sojuszu l pomocy wzajemnej pro, 
szę Was, Towarzyszu Przewodniczący, o przyjęcie molcl:' 
serdecznych pozdrowień l życzefl dalszego umocnienia Pl'l1" 
jaźni I sojuHu między Cblńlkll Republiki! Ludowi\ a Zw!,,... 
kle~ Socjalistycznych Republik Radzieckich w lntereslł 
sprawY pokoju I bezplecze6.atwa narodów. 1 

J, STALIN . ~ 
Mao Tse-tung przesiał do przewodniczącego Rady M1o. 

olstrów ZSRR J . Stalina następującą depeszę: 1 

Z okazJi trzeciej ro111nlcy podpisania układu o przyJa, 
toi, sojuszu I pomocy wzajemnej między Cbf61ką Republl• 
ką Ludow11 a Związkiem Socjalistycznych Republik Ra· 
dzlecklch . przesyłam w Imieniu ńarodu chińskiego, rządu 
Chińskiej . Republiki Ludowej I moim własnym wlelklema 
narodowi radzieckiemu, rządowi radzieckiemu I Wam oso• 
blścle wyrazy serdecznej wdzięczności I gorące pozdrowie­
nia. 

Plenum CK SD 
Dnia 14 lutego odbyło się 

pod przewodnictwem wice­
przewodniczącego CK _E. 
Krassowskiej. plenarne posie­
dzenie CK SD. 

Referat polityczno • orga­
nizacyjny wygłos ;! przewodni­
czący Centralnego Komitetu , 
Wacław Barcikowski. Przed­
miotem obrad było dokonanie 
na tle sytuacji go$podarczej 1 
oolitycznej. oceny dotychcza· 
'owej pracy Stronn ictwa De­
mokratycznego w akcj i wy­
borczej do Sejmu Polsk lej 
Rzeczypospolitej Ludowej, "' 
radach narodow ych i org•·ni­
zacjacb masowych oraz ust':­
lenie wytycznych i metod dal­
szej pracy poli tyczno - orga­
nizacyjnej. 

W przyjętych przez Cen­
tn•lny Komitet dyrektywach 
opB rtych o zasadnicze tezy re­
Eeni tu politycznego oraz wn io­
ski >,~warte w r.odsu mowaniu 
dyskusji, ustalono. że Stron­
nictwo Demokratyczne winno 
wzmóc prace poli tyczno - or­
ganizacyjne wśród rzemieśln i­
ków I usługowców oraz 
zwiększyć dzialalność w Ko­
mitetach Frontu Narodowego. I 
radach narodowych i organi-
zacjach masowych. -

Rozwijające się sadownictwo w spó!dzielniach produk­
cyjn ych wymaga szczególnej opieki ze strony spółdziel­
ców, aby tę gałąź produkdi rolnej uczyn i ć dochodową 

częścią zespo!owej gospodarki. 
NA ZDJ#;CIU: pnodujący ZMP-owiec Zygmunt Kamiń­
ski, dokonuje prześwietleń koron w sadzie spółdziel.czym. 

Właściwe rozmieszczenie sklepów 
- ' 

P.ilnym zadaniem 
/ 

handlu uspołecznionego 
U chwała Bad:!' Ministrów z dnia 3 stycz-

nia, przywracaiąc w całe! pełni wol­
norynkowy obrót towarowy I godząc moc­
no - przez rcgulacJę cen I plac - w spe­
kulircję, nakłada poważne zadania na socja­
łlstyczny handel, który musi sprostać wy­
maganiom, wynikającym z nowej sytuacji 
rynkowej. Zniesienie bowiem systemu bo-
1\0Wego wywołało poważne ~lany I prze­
sunięcia. w sposobie zakupów, czynionych 
przez klientów, Zmieniła. się na przykład 
lokalizacja zakupów i to zarówno w miej· 
scu, Jak I w czasie. Konsument bonowy, a 
taki w handlu spożywczym przeważał, był 
przy zakupach związany 1 określonym 
skfopem, w którym rejestrował bony, a na­
wet mlal wyznaczony określony dzień w 
tygodniu na Jednorazowe w terminie ty-
1rodnlowym, ezy nawet dwutygodniowym 
wYknplenle pr:zypadającego na bony towa­
ru. Zmlenlla się równJet obecnie fredpla 
wlelkoU transakcji Jednorazowej. Dziś 
konsument nie zr.kupu;fe od razu większej 
Ilości mięsa, łłuszczu, czy Jakiegokolwiek 

. Innego artykułu, bo wie, że towarów jest 
wystarczająca llość I będzie zawsze mógł 
Je nabyć. 

Jednym 1 bardzo wa.żnych za.da.fi, ja.kle 
obecnie stanęły przed naszym handlem. 
Jest sprawa dostosowania sieci sklepów de­
t&lłczneJ wprzedaży do uowych potrzeb 
rynku, do potrzeb konsumenta. Wciąż bo· 
wiem w mieście naszym w dzielnicach ro· 
botnlczych, w nowych osiedlach mieszka­
niowych ·na peryferiach, Ilość sklepów, 
zwłaszcza spożywczych, Jest Jeszcze niedo­
statell'lna. W Łodzi prawie 80 proc. wszyst­
kfoh sldepów z artykułami spożywczym) I 
prsemysłowymf zgrupowa.nych jest w 
śródmieściu, r. niemal wszystkie wzorcowe 
sklepy branż, przemysłowych znajduJą się 
przy ul. Piotrkowskiej. Jest to związane 
ze drukturą zabudowy miasta. W okresie 
przedwojennym kapitalistom I bogatym 
kupcom nie opłacało się ·budować prze­
stronnych lokali sklepowych na przedmieś­
ciach Łod.zi. Nic też dziwnego, że obecnie 
mieszkańcy Batut. Widzewa, Chojen czy 
Rudy Pal\Janlckiej zmuszeni są często w 
celu nabycia jakiej§ drobnostki tracić wie­
le czasu, czekać w nadmiernie przeciążo­
nym sklepie, lub odbywać wędrówkę do 
sklepów bard:deJ odległych. 

W tym roku Ilość sklepów . spożywczych 
ma wzrosnąć w naszym mieście o 10 proc. 
Zwiększona ma być równlef: steli sk.Jepów 
z artykułami przemysłowymi I llośli punk­
tów nslugowych różnych branż. 

Plan rozwoju sieci placówek handlu po 
wprowadzeniu w bele uchwały Bady Ml­
ulstrów musi uleo poważnej korekcie. O­
pracowany w ostatnich miesiącach ubieg­
łego roku - nie mógł on ze zrozumiałych 

· powodów uwzględnić zmienionych warun­
ków handlu, ani związanego z tym właści­
wego rozmieszczenia. projektowanych pla­
cówek detallrzneJ sprzedaży. Obecnie na.­
leły przede wszystkim zwrócić uwagę na 
włąśclwą lokalizację nowootwleranych skle­
pów. Sklepy te muszą znaleźć się na przed­
mieściach. zamieszkałych przez „ ludność 
robotniczą, tam, gdzie obecnie brak jest 
wystr.rcir:a.JąceJ Ilości tego rodzaju placó­
wek. 

Oczywiście, nie jest to 1pn.wa łatwa, 
tym ba.rdzleJ, te na przedmieściach Łodzi 
brak lokali sklepowych, brak odpowiednie­
go zaplecza dla projektowanych sklepów 
mlę~nycb, zakładów zbiorowego żywienia 
czy punktów usługowych. Duże pole do po­
pisu mają tu kierownictwa przedsiębiorstw 
ha.ncllowych, które powinny szczególną u­
wagę zwrócić na pełne wykorzystanie prze­
znaczonych na ten cel funduszów Inwesty­
cyjnych. · 

Nale:ty równle:t nybclej przystąpić do 
tzw. „przebranżowanla sklepów". Wystar-

f:ie:orz~ :~::\,:0;r::1:~~1\·s1~°::n:~: 
jednokrotnie obok siebie znajdują się dwa 
lub trzy sklepy tej samej branży, np. włó· 
kJennicze CzY apoiywcze. Dyrekcje nowo• 
powstałych przedsJęblorstw handlowych 
winny więc krytymnle spojrzeć na roz· 
mieszczenie swych punkłów ·detalicznej 
sprzedaży, badacl przelotowośó sklepów, 
kształtowanie się obrotów, nasilenie kon­
sumentów w kudym punkcie sprzedały, 
prowadzić skrupulatną analizę rynku. w 
tym celu dyrekcje łe powinny m. In. częś­
ciej nH dotychczas przeglądać książki t:r· 
cze{! I zata.leń, ba.dat\ wnikliwie iyll'lenla 
konsumentów. nawllłU6 łclślejszą wsp6J­
pracę 1 prezydiami dzielnicowych rad na-
rodowych, · 

Nowopowatalym dyrekcjom handlu w re­
alizacji tych zadań winny prsyjś6 z pomo­
cą komitety dzielnicowe naszej partii, któ­
re najlepiej znaj11 swój teren. Analizą zao­
patrzenia ludnołcl I prawidłowym rozmie­
szczeniem sieci •klepów łr1eba zajmować 
11ię na posiedzeniach e&",ekutyw KD, po­
śwlęcaó tej sprawie Specjalne zebrania 
podstawowych or1anlzacjl parłyJnych r6i­
nrcb szczebli handlu, trzeba włączyć cały 
aktyw partyjny pracowników ha.adiu do 
realizacji zada.6 postawionych w uchwale 
Rady Ministrów, 

Szczególne zadanie również ma do speł· 
nienla Wydział Handlu Prezydium Rady 
Narodowej m. Łodzi, Winien on stale kon­
trolować realizację planu rozwoju sieci 
ha.ndlu u~połecznlonego, by był on nie tyl­
ko realizowany Ilościowo, ale I również od 
strony lokalizacji. Trzeba bowiem pamlę· 
tać, że wadliwa, nie dostosowana do po­
trzw handlowa sieć detaliczna stwarza nie 
tylko utrudnienie dla łuclzł pr.acy, ale mo· 
że stanowić okazję dla elementów speku· 
lacyjnych do nowych prób dezorganizacji 
rynku. Spekulant bowiem, ugodzony boleś· 
nie uchwałą rządu, czyha na każdą sposob· 
ność, na każdy najmniejszy nawet błąd w 

. funkcjonowaniu no.s:r.ego socjalistycznego 
handlu, aby pogłębić trudności swoimi ma· 
cbinacjami I terując na. nieb - nabijać 
sobie kieszeń kosztem ludzi pracy, Stąd 
więc konieczność czujności, stąd potrzeba 
zapewnienia wszelkich warunków dla jak 
najpełniejszej realizacji uchwały rzątlu na 
dalszą metę. 

Pełna realizacja planu rozbudowy sieci 
placówek detalicznej sprzedaży I wła~clwa 
Ich lokalizacja, niewątpliwie pozwoli na 
dalsze usprawnienie pracy socjalistycznego 
handlu, pozwoli na lepsze I szybsze zaopa­
trzenie ludzi pracy naszego miasta. 

Wczoraj na terenie Zakładów „A", „C" i „D" ZPB 

im. Józefa Stalina odbyły się :r.ebranla podstawowych or­

ganizacji partyjny ch, poświęcone omówieniu zadań, 

wypływających z przemówienia tow. Bieruta, wygłoszone­
go na spotkaniu z aktywem partyjnym i gospodarczym 

przemysłu węglowego. W zebraniach wziął udział m. in. 

kierownik wydziału ekonomicznego KŁ PZPR tow. Le­
wandowski, 

BERLIN, 15. 2. 

J a.k podaje agencja AON, 
strajk włókniarzy zachodnio­
niemieckich, za początkowany 
przez robotników południowej 

Badenii rozszerzył s ię na inne 
ziemie Ni emiec zachodnich. 

Referaty, "oceniające dotych · 
czasową pracę oraz stawiające 

zadania dla organizaeji par­
ty jnych - wygłosili sekreta. 
rze podstawowych organiza­
cji partyj nych. 

tow. Kruszczyński. - Dlatego Dnia 9 bm. do strajku przy­
te_ż nie. może by ć_ czlon~a par- j łą czyło się około 4,5 tysiąca 
tu, ktory by me znal tych · robotników 3 wielkich przę­
zadan i nie przystąpił natych- dzalni w Ahau5 (pólnocna 
miast do ich realizacji. Nadrenia - WestfaJ{a). Tegoż 

Towarzysze w dyskusj i dnia rozpoczęlo strajk 6 ty-

W ciągu trzech lat ogromnie umocniły się I rozwinęły 
stosunki ścisłej przyJaźul I współpracy między dwoma wiei• 
klml sojusznikami - Chinami I Związkiem Radzieckim. 
Prawdziwie bezinteresowna pomoc rządu I na.rodu radzleo­
l'tlego dla ·nowych Chin, nie tylko przyspieszyła odbudowq 
I rozwój gos11oda.rkl Chin, lecz będzie miała. r6wnleż donio­
słe inaczenle dla reallzacjJ pierwszego pfęilloletnlego planu 
budownictwa państwowego Chln, zakrojonego na. wlelk\ 
skalę. 

Pragnę, by wielka niewzruszona przyJaiń między obu 
kra.Jam! - Chinami I ZSRR - zacle§nla.la się I ro:rwijala 
z każdym ·dniem w walce przeciwko nowym agresywnym 
knowaniom Imperializmu I w dziele obrony pokoju na D&• 
leklm. Wschodzie i na całym ~wiecie. 

MAO TS.E • TUNG 
Przewo(lnlczący Centralnego Rządu Ludowego 

Chińskiej Republiki Ludowej 

• • * 

- Partia mobil izuje i organi· 
zuje masy pracujące do wyko­
nywania zadań, które wa run­
kuj:i szybkie uprzemysłowie­
nie kraju, przebudowę naszego 
rolnictwa, likwidacj ę wieko· 
wego zacofania, zabezpieczenie 
stałego wzrostu d obrobyt u i 
kultury całego na rodu - po­
wied ział m. in. sekret.M-z pod­
stawowej organizac ji party jnej 
Zakładu „C" tow. Kazimierz 
Kruszczyński. 

wskazywali, że nie może być 1

1 

sięcy robotników włókienn i ­
cz lon!~a partii. który by nie czych zakładów przemysło­
wykonywal swoich zad ,ui pro- wych w Gronau (pin. Nadre­
dukcyjnych, który by rue st al nia - Westfa lia). Straj kuj ący 
w pierwszym szeregu walki o rozes łal i do rad zakładowych 
rytmiczne wykonywanie zada1i wielu kopalń i fabryk w Za­
produkcyj nych, o wykrywanie głębiu Ruhry wezwania do 
rezerw istniejących 

1 
wewnąt:z poparcia strajku. St rajki roz· 

Zl_lkladu który . by n.e byl tm · poczęły się również w Borg-
CJatorem nowych form współ- horst i innych ośrodkach Równ~eśnie . wymienili de- szyńskl 1 Chlńsldej Republlld 
-za wodmctwa socia listyczneg ,„ przemysłowych Nadrenii _ i pesze mm1strow1e Spraw Ze- Ludowej Czou En-lai. 

- Są to zadania wielkie, do­
niosłe, jakkolwiek niełatwe. 
Wykonać je można tylko wów­
czas, gdy organizacja partyjna 
jest 11<1stawiona bojowo, gdy 
nie poddaje się nastro jom sa• 
mouspokojenia. 

- Zadania, jak le zootały po­
stawione przez towarzysl.B 
Bieruta przed prze.myslem w;;­
glowym, są również zadania­
mi d la naszej organizacji -
powiedział na zakończenie 

Szczegolnie ostro krytyko· Westfalii. \ granicznych ZSRR A. Wy-
wano dotychczasową pracę - =====--------------------~ 
części aparatu technicznego, W Bawarii ośrodkiem ruchu I :-------------------------~ wskazu jąc, j ak jeszcze dalece s~rajk~wego włókniarzy ~talo 'I 
niedostateczna jest praca a- się miasto Hot. W Nordhorn l z L z M h 1 • 
~~:::~ry~~j~~;~~~~~· ~ :z:i: ~~~~~:y s;fó~~::~;.trai~uj~t~= ! gon • • ee 1sa 
ków partii. rych przyłączyło się ponad j 

Od tego, jaka będzie post.a- LO?O u rzędników. Prz;ed kliku 
wa członków partii w walce o dniami wybuc_h ł s.traJk w za- członka KC KPzm 
ry tmiczne wykonywanie pia - kładach włókienniczych mia- ~ 
nów, jaka będzie nasza praca s ta Grasset. 
-:- mobilizująca całą za.lagę do Strajlrnjacv robotnti:?y jl'd-
teJ waIIQ - moww tuwarzy · ś · · . 
sze _ zależne będzie wyko- nomy lnie ucl1walili ~ewlucję, 
nanle zadań czwartego roku k tóra stwierdza m. m.: „Nie 
Planu 6- letnlego. chcemy stać się ofiarami zgub-

nej polityki ekonomicznej, 
realizowanej w Niemczech za• 

Agencja l'Ass· komunikuje: tralnego Komunistycznej · Par• 
tli Związku Radzieckiego, to­
warzysz Lew Zacharowic1 
Mechll.s. 

ZPW im. 9 Maja, 
Poludnłowo-tódzkle ZPJ 

I 
chodnich.„ Nie chcemy, aby · 
Niemcy zamieniły się w krwa­
we pole walki. Wypowiadamy 
się przeciwko wciąganiu Nie-

Komitet CentrJllny Komu• 
nlstycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego l Rada Ministrów 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich donosz11 
z głębokim bólem, te dnia 13 
lutego 1953 roku zmarł po dłu. 
giej i ciężkiej chorobie wybit. 
ny działacz Partii Komuni­
stycznej I państwa radziec­
kiego, członek Komitetu Cen-

Komitet Centralny KoDlu• 
nlsłycznej Partii Związku Ra· 
dzieckieao. 

Bada Mlnistr6w Zwl"11kq 
SocJallatycznych Republik Ra· 

i ZPP im. Lenarlowskiego 
pracują ry lmłcznie 

miec zachodnich do amery­
kańskiego bloku wojennego 1 
żądamy od naszego :r.wlązku 
zawodowego przeciwstawienia 
się ratyfikacji układów wo-

Załogi łódzkich zakładów 
pracy nie ustają w walce o 
pnedterminowe wykonanie 
zadań produkcyjnych za m-c 
luty. 

W ZPW IM. 9 MAJA najle­
piej realizuje swe plany zało­
ga tkalnL Do dnia 13 bm. o­
siągnięto już 103 proc. wyko­
nania planu. Sukces ten jest ' 
zasługą całej załogi, a w szcze­
gólności takich tkaczy, Jak np. 
Kazimiera Kunikowska, osią­
gająca przeciętnie 125,9 proc. 
planu I Józef Mazur, wyko· 
nujący 120,1 proc. planu. 

W przemyśle j edwabniczym 
przodują POŁUDNIOWO 

Do końca lutego pozostało 

jeszcze tylko 13 dni, a tym­
czasem WYKOŃCZALNIA 
ZPDz IM. PLATER od po­
cz11tku bm. n ie wykonuje swo­
ich dziennych planów. I tak: 
3 bm. uzyskano 52.9 proc. pla­
nu, 11 bm. - 91 proc., 12 bm. 
- 84,3 proc. Kierownictwo za­
kładów nic jednak nie robi, 
aby radykalnie poprawić rea-

ŁÓDZKIE ZPJ. Załoga tych jennycb bońskiego i parysk.ie­
zakładów równomiernie i ryt- go .•. " 
micznie realizuje swoje plany o pierwszych ' zwycięstwach 
prod~kcyj~e. Na szczególne strajkujących włókniarzy do­
wy.rózmeme ~asługuJą przo- noszą z Emsdetten (We~falia), 
duJące tkaczki t kalni K-1 - I gdzie przedsit:biorcy zadekla­
Marie Lewandowśka, Eleo~?- rowall gotowość niemal calko­
ra Lada i Barbara Mandalm- witego zadośćuczynienia żąda-
ska. niorrr 5trajkujących. 

Systematycznie I z nadwyż- Strajk włókniarzy popiera-
ką wykonuje plany dzienne 
załoga ZPP IM. LENARTOW- ny Jest przez klasę robotniCZił 
SKIEGO. w walce o coraz całych Niemiec zachodnich. 
wyższą produkcję wyróżniają Komitety strajkowe otrzymu­
się zespoły majstrów: Stan!- Ją od robotników ze wszyst­
sława Sok olnickiego i Czesia- kich krańców Trizonii listy z 
wa OleśkL wyrazami solidarności. 

lizację planów w wykończal­
ni. L iczy ono zapewne na 
zryw produkcyjny w końcu 
miesiąca . 

TOWARZYSZE" Z ZPDz IM. 
PLATER! Zie pracu jeciel Wa­
sze obecne wyczek iwanie god­
ne jest napiętnowania . Plany 
muszą być realizowane syste­
matycznie i równomie rnie od 
pierwszego do ostatniego dnia 
miesiąca. 

Majstrowie podejmują 
cenne zobowiązania 

Coraz więcej majstrów po­
dejmu je zobowiąza n ia pro­
dukcyjne, pragnąc w ten spo­
sób w swojeJ codziennej pra­
cy stosować cenne wskazania 
Prezesa Rady Ministrów, to­
warzysza Bolesława Bieru ta. 

W dniu 14 bm. li czne zobo­
wiąza nia podjęli majstrowie 
wszystk ich odd zi n łów pro­
duk cy jn.vch ZPB im . Luksem­
burg. Majster odd z i ału przy­
gotowawczego w. przędzalni 
tow. Konstanty Cyran, zobo­
wiązał się dostarczać jak naj­
wyższe il ości n iedoprzęd u , a­
by przędzalnia mogła wyko­
nać swój plan za luty. Maj­
ster z samoDrzaśnic obrącz-

,. 

kowy ch - Karol Łuczak zo­
bowiązal się wykon ać plan za 
luty w 102 proc. 
,,-W imieniu załog i przędzal­
ni, kierow nik tego oddziału, 
tow, Władysław Miku lsk i zo­
bowiąza ł si ę pod n ieść wyko­
n ~ nie planu z 95.8 proc. do 
100 proc. 
Młody majster tk acki, tow. 

Julian Walczak, postanowił 
wraz ze swoim zespołem pod­
n ieść jakoś{' tkanin I gatun­
ku o 7.5 proc. 

Cenne zobow i ązan ia podję­
li również ma jstro wie: Ko­
sack i, Kulis i Kowalski oraz 
pracownicy układalni i wy· 
kończaln!. 

W dn!u IO lutego 1953 r. w Do• 
mu Kultury Zakładów Me· 
chanicznych „ Ursus" odbyt się 
gościnny występ Pafistw ow ego 
Ze.•po!u Pieśni I Ta.ńca „Ma. 
zow sze" dta pracowni ków 
„ Ursusa", Zakladów Zyrardow• 
sklch i zapr oszonych chłopów 
z gromad, nad któ rymi robot-
n icy „U rsusa" obj ęli optekę. 

NA ZDJĘCIU: mlody przo­
downik pracy Zakładów Me­
chanicznych „ Ursus" wręcza. 

kwiaty członkom zespo!u „Ma-
zow szeu. 

C AF - tot . Baranowski 

Prowokacje 
kuomintangowców 

na granicy Burmy 
z Syjamem 

LONDYN, 15. 2. 
Jak donosi korespondent 

Reutera z Rangunu, wojska 
burmańskie odparły atak kuo­
mintangowców, którzy usllo· 
wali zająć miasteczko Uan • 
Sau położone n;i granicy Sur­
my I Syjamu w pobliżu mia­
sta Kengtung. 

dzlecklch. 

• • • 
Rada Ministrów ZSRR 1 KC 

KPZR PQStanowiły: 
lJ dla 1.0rganizowania po• 

grzebu L. Z. Mechlisa , utwo. 
rzyć komisji: rządową, powu­
lując do mej tow. tow. M. A. 
Suslowa (jako przewodniczą­
cego), A. F. Gorkina, F. F. 
Kuzniecowa, M. T. Pomaznie· 
wa 1 M. A. Jasnowa ; 

2J pochować L. Z. Mechllsa 
na Placu Czerwonym przy 
Kremlowskim Murze, 

* * „ 
DEPESZA 

KONDOLENC'iJNA 
PRZEWODNICzĄCEGO 

KC PZPR 
BOLESł.AWA BIERUTA 

Do 
Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii 
Zwlą,zku Radzieckiego 

Drodzy Towarzysze! 

W l.rmeniu Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednocz.onej 
Partii Robotniczej oraz w 
Imieniu ludu polsk iego pn esy . 
łamy wyrazy najszczerszego 
wspnłczuci a z powod u zgonu 
towarzysza Lwa Zacharowicza 
Mechlisa, wybiLnt!go d ziałacza 
Partii Komum 5tycznej I Pań· 
stwa Rad1.ieck ie~o. 
Życie towa rzysza Mechlisa, 

wiern„go ucznia WielkiegQ 
Stalina. będzie dla nas wzo­
rem rewolucyjnego h11rtu 1 
n iezłomnego oddanie sprawie 
komunizmu. 

BOLESŁAW BIERUT 
PrzPwodnlcz,ący Komitetu 

Centralnego Polskiej 
Zjęilnoczonej Partii 

Robotniczej 

Nad · podniesieniem kultury 
socjalistycznego handlu 

radził aktyw Zw. Zaw. Prac. Handl. 
Wczoral odbyła &lf w Lodzi 

konferencja wyborcza Zarz'ldu 
Oddziału Związku Zawodoweqo 
Pracowników Handlowych, W 
konferencJ1 udział wzięło ponad 
I OO deleqatów. · 

R•ferat 5pra~oxdawczy za· rok 
ub1eqty złotył przewoan1czą(y 

Zarządu Oddz i ału, tow. M1koła· 
ł•wskl. 

Tow. Mikołajewski mówił m . •n. 
o doniosłym znatzeniu uchwały 
rządu z 3 stycznia 1953 roku, 
która z:nac:inle usprawniła za„ 
opatrzenie ludzi pracy. Pracow­
nicy handlu, doceniając znacz.•_ 

nie uchwały, podjęli szereq :ro­
bow1~zań, mających na celu ~a­
n1eslenie kultury handlu socJ•lł· 
stycz:neqo. We współzawodnictw•• 
o tytuł ll'aJłepszeqo sprzedawcy w 
naszym mieśc i e u d r•ał bleri• 
7.329 pracowników ha ndlu, 

Po dokonan iu wyborów now• 
qo Zarządu Oddz •ału ł po wybo­
rze deleqatów na oqólnokrajową 
konferencję, zebrani podjęli U• 
chwałę, w której postanawiają 
wzmóc akcję szkatenta zawoao­
weqo I ldeoloqlczn eqo oraz pod• 
n1eśt poziom pracy oraanlzac)I 
zw1ązkowyc11 .• 



STR. :Z GŁOS ROBOTNICZY 16 lutego 19~3 r. (Nr łl) 
' ' 

Anglia nie kwapi się z przystąpieniem 
. do „europejskiej' wspólnoty obronnej" 

Kobiety łó_dzkie Krajowy Zjazd Spółdzielczości Produkcyj.nej 

Fiasko rozmów 

Mayer-Eden 

« 
Pakt atlantycki 

• wzmozonq pracą 

uczczą s·we święto 

przyczyni się do dalszego rozwoju 

gospodarki zespołowej na wsi 
• 

w Londynie 
PARYŻ, 15. 2. 

- dzień 8 marca 
,,Kobieto, wypełnij zadania Planu 6-letniego najlepszą 

pracą przy wa.rszta.cle, w polu, w biurze I w domu" - pod 
tym hasłem kobiety łódzkie wra:i z kobietami całego kra­
ju jut za trzy tygodnie obchodzić będą d~leń 8 ma.rea. 

/ 

Przemówienie ministra Rolnictwa Jana Dąb~Kocioła 

W AR.SZA W A, 15. 2. 
W ZWIĄZKU Z KRAJOWYM ZJAZDEM SPÓŁDZIELCZOSCI "PRODUKCYJNEJ, 

KTÓRY OBRADOWAC BĘDZIE W WARSZAWIE W DNIACH 21 I 22 BM., MINISTER 
ROLNICTWA JAN DĄ'B - KOCIOŁ WYGŁOSIŁ PRZEMÓWIENIE RADIOWE. ' 

Na wstępie minister omawia przyg~towania do Zjazdu. Kampania przedzjazdowa 
- stwierdza minister - wykazała, iż idea spóldzielczości produkcyjnej coraz głębiej 
przenika na wieś polską, że chłopi, mimo wrogiej, kułackiej propagandy, coraz jaśniej 
widzą, że jedyną drogą usuniE)Cia zacofania gospoda1·czego I kulturalnego wsi, jedyną 
drngą osiągnięcia dobrobytu i lepszej przyszłości - jest spółdzielczość produkcyjna. · 

Prasa f)aryska omawia ob­
szernie rozmowy, które toczy­
ły się ostatnio w Londyn e 
mi~dzy prem ·erem .francuskim 
Mayerem, ministrem spraw 
zagranicznych Bidault'em i 
ministrem finansów Bironem, 
a ang elskim ministrem spraw 
zagranicznych Edenem i inny­
mi ministrami angielskimi w 
sprawie ewentualnego udziału 
Anglii w tworzeniu tzw. „armii 
europejskie~ 

By dzień ten godnie uczclć 1-----------------------------t Władza ludowa, realizując 1-------------

Rozmowy te zakończyły sle. 
fiaskiem. W dniu 13 lutego 
ogłoszono w Londyn.e ogóln,­
kowy komunikat, z którego, 
jak stwierdza agencja United 
Press, wynika, że przedstawi­
cielom Wielkiej Brytanii i 
Francji „nie udało się osiąg­
nąć poro-zumienia co do pro­
pozycji francuskich w sprawie 
związania Wielkiej Brytanii 
możliwie jak naściślej z „eu­
r.;ipej ską wspólnotą obronną". 

i nadać mu odpowiednio uro- postanowienia Konstytucji, o-
t b . Dośc' mai"' awantur woi'ennvch tacza opieką spółdzielnie pro-czys y prze 1eg, miejscowe ko- '1 dukcyjne, udziela im pomocy 

la Ligi Kobiet rozpoczęły Już organizacyjnej, fachowej i fi-

intensywne Przygotowania. bzei• z·. olni•erze ang' 1·e1scy nansowej, dostarcza nawozów Wstępem do tych prac był~ 11 sztucznych i wysokowydaj-
iPOWołanie m'iejsk 'ego,dzlelnl- nych maszyn, które czynią 

pracę w spółdzielniach lżej-
cowych 1 zakładowych komi- I J·eden francuski szą, a jednocześnie przyczy-
tetów obchodu 8 marca. Na nlają się do lepszej I uprawy 
przewodnicząc11 Miejskiego l N RD gleby l do • z;wyżkl plonów. 
Komitetu Obchodu wybrario w proszą Q azy W Wyrazem tej pomocy jest m. 
bieżącym roku sekretarza ZG. In. stale rosnąca ilość pań-
„ Włók · BERLIN, 1~. 2 wać sobie coraz jaśniej sprawę stwo1;, ych ośrodków lffiaszy-
„w. Zaw. marzy •• b ć · nowych, które posi'adaJ·~ co-Jak podaje agencja AD„, z. tego, że mamy y rruęsem „ 
tow. M. F:jałkowską. trzej żołnierze brytyjscy w. armatnim w przy"zlej wojnie raz więcej nowoczesnych ma-

Powame 1 odpowiedzialne Glancy, H. Irvlne 1 S. Lew!B światowej, ktoo·a potrzebna Jest szyn rolniczych. 
r.adanla postawiły komitety zwrócili 6lę do rządu Niemiec- imperialistom amerykańskim w r. l952 było 325 ośrod-k1ej Republiki Demokratycz dla zdobycia n•nowania n.a<1 ó 953 przed członkiniami LK. Przede • ,........ lb k w, a w r. l powstanie nej z prośbą o udzielenie im światem i osiągnięcia <l m- 100 nowych POM. Jednocześ-
wszystkim rozpoczęto szeroką azylu, mich zysków. nie szkoli się · tysiące spół-
mob]lzacji: kobiet pracujących • Służąc w a.rmll brytyjskiej Potępiamy politykę rządu dzielców: przewodniczących, 

- stwierdzają oni w liście do 'brytyjskiego, dyktowaną mu 
I nie pracujących do podej- rządu NRD _ zaczęliśmy zda- przez Churchilla i jego klikę, księgowych, agronomów, trak.,-
mowania zobowiązań w zakła- pomewa:!: polityka ta prowadzi torzystów, brygadzistów po­

jedynie do obniżania stopy ży- !owych i hodowlanych. 

W La.ndynie omawiano tak­
te zagadnienia gospodarcze, o 
których przed wyjazdem Maye­
ra i Bidault do Londynu roz­
pisywała się szeroko prasa 
francuska. .Jednakże w dzie­
dzinie gospodarczej Mayerow; 
również nie udało się nic kon­
kretnego wytargować. 

,,Młodzieży, 'łącz się 
dach pracy i w miejscach za- PJ d k Ze droga zespołoweJ· socja-•• ciowej narodu brytyjskiego 1 
mieszkania. z wielu tabryk i an pro u Cill do podporządkowania go wla- lis.tycznej gospodarki na wsi 
kół blokowych napływają już I dzy Amerykanów, którzy jes·t słuszna i jedyna - wska-

ł • chcieliby wciągnąć go do no- zują doświadczenia Związku 
p:erwsze meldunki o podejmo- przemys OWC.J Radzieckiego, którv u siebie, 

Projekt stworzenia tzw. 
„armii .europejskiej" i zwią­
zany z tym amerykański pro­
jekt wskrzeszenia odwetowego 
Wehrmachtu zachodnio-nie­
mieckiego wywołują głębokie 
zan · epokojenie w najszerszych 
warstwach społeczeństwa 
francuskiego. 

w walce o pokój'' wej wojny światowej. ., 
waniu cennych zobowiązań dla kierując się wskazaniami Le-
uczczenia dnia kobiet. Dobry Da rok 1952 • • • nlna 1 S!;llina, zbudował 

ustrój kołchozowy. Również 
przykład dają gospodynie da- wykonany w NRD ~ t nasze dotychczasowe oslągni!;-Apel sekretariatu ŚFMD Agenc,a ADN donosi, e 
mowe z kół blokowych nr 80, również żołnierz armll fran- cia 1ą tego dowodem. 

Seltretarlat SFMD wyatMo-. 
w.al .apel do młodzieży świ<lta 
w związku ze zbliżającym się 
Międzynarodowym Dniem So­
lidarności z młodzieżą walczą­
cą z systemem kolonialnym. 

81, 242, 585 l 612, które po- 1 OJ cu.skiej Jean Guerrin! r.wróc!ł Kułacy wszelkimi sposoba-
stanowlly, zebrać duże ilości W proc. aię do rządu Nlemleckie1 Re- ml starają się przeciwstawić 

Projekt układu natrafia rów­
nież w Zgromadzeniu Narado- / 
wym na stanowczy sprzeciw I 

Dalsze rozszerzenie publiki Demokratycznej i: I · L odpadków użvtkowych. BERLIN, 15. 2. prośbą 0 azyl uspółdz1e czamu ws 
t' • • • Tam, gdzie nie działają 

Członkinie LK po~anowlły Agencja ADN podała komu- już stare sposoby, oszczer-

to nie tylko ze strony deputo­
wanych lewicowych, lecz tak-

„21 lutego - gło.5i apel -
j zwalcza~ia grutlicy rocznica bohaterskiej walki 

akcji .zapobiegania zwerbować do swej organizacji nłkat Centralneio Urzędu A I d • k cze plotki - kułacy zmie-
Statystycznego przy Państwo- pe z1enn1' a nili metody walki. Ju± nie szerokie rzesze kobiet, by móc 
wej Komisji Planowania NRD straszą głodem w spółdziel-

podnieść Ich świadomość oraz 0 wyJsonanlu planu gospod.ar- niach produkcyjnych, a na ze ze strony w ·e1u członków 
part:! prawicowych. 

Tak np. z Inicjatywy depu­
towanego Pierre Andro nale­
żącego do prawego skrzydła 
„niezależnych republikanów" 
- które jest reprezentowane 
w rządzie - powstał „Komitet 
wali~! przeciwko ratyfikacji 
układu w sprawie „armil eu­
ropejskiej", obejmujący pr'i:e­
szło 1 OO deputowanych. 

WARSZAW A, 15. 2. 
marynarzy Bombaju 1 po­
tężnych m.anifestac}i robotni­
ków I studentów, którzy wznie-

W roku bieżącym służba śli wysoko 6ztandar walki 

wciągnąć je do żywej pracy C"Zego na rok 1952_ FreieŚ Volk" odwrót starają się tu ! ówdzie 
społecznej. w tym też celu b " · przybrać postać baranka i 

zdrowia przystępuje do dal- przeciwko brytyjskiemu ucls­
s;;ego rozwinięcia akcji z.apo- kawi kolonialnemu - 5tał aię 
biegania gruźlicy wśród dz.ie- tradycyjnym Międtynarodo-

organizowane bę<lą liczne ma­
sowe zebrania w zakładach 

pracy, Instytucjach I blokach 

Licz Y i fakty przytoczone do robotni'kóW wśliznąć się do spółdzielni, a-
w komunikacie świadczą wy- żeby . w niej brdlźdz,ić , rozsa-
mownie o wielkich oslągnię- dzać spółdzielnię od wew-

wv~.1 Dniem Solid~rnoścj z 
ci 1 młodzieży, Plany opraco- młodzieżą .walczącą z sy.ste-
V:..a~e · - prziz Ministerstwo mem kolonialnym. 21 lutego 
Zdrowia prżewidują m. in. 1953 r. obchodzony będzie pod 
pOddanie ~szystkicll' 0nowo- hasłem: „Młodzieży; łącz się w 
rodków tzw. suchej ~zczeplon- walce;o pokój, niez.ależność na-

domowych. 
ciach Judzi pracy Niemieckiej zachocfnio-niemitckich nątrz. Bądźcie czujnl wobec 
l{epubllki Demokratycznej "!' takich „przyjaciół" mówi 
walce o zbudowanie podstaw BERLIN, 15. J. mln. D;ib-Kocioł. - Walka 

Ostatnie dni przed 8 marca socjalizmu. · w Zwil\zku z · pogróżką, za- klasowa nie zanika z chwilą 
ęd wartą w oświadczen,iu boń- rorgan\zowania s'l)<>l<h.\e\n\., a poświęcone b ą na organizo- Pia.n produkcji przemyslo- , trwa dalej. wi·lk zawsze po-skiego Ministerstwa Spraw 

Francuskie kola rządzące li­
czyły na to, że rozmowy w 
Londynie wpłyną na stanowi­
sko nlektórych deputowanych 
w Zgromadzeniu Narodowym, 
wypowiadających się przeciw­
ko układowi. 

rodową, w obronie .swych 
ce BCG oraz przeprowadzenie praw". 

wanie uroczystych akademii z wej wykonano w 1952 r. w Wewnętrznych, że zakaz dzia- zostanie wilkiem, choćby na-
bogatym programem artysty- 103 proc. łalności Komunistycznej Par- wet przywdział apółdzielczą 
cznym. Na akademiach tych Rok 1952 przyniósł równie! !il Niemiec „naleiy wyduć skórę. masowych badań przeciw- w dalszym ciągu apelu ee­

grużliczych dzieci l młodzieży kretariat $FMD zwraca się 
do lat 18 i objęcie ich - po do młodzieży, aby wzmogła 
próbach stwierdzających celo- wysiłki dla wcielenia w ży­
wość zabiegów - szczepienia- I cie uchwał Kongresu Narodów 

nowe sukcesy w rolnictwie jeszcze przed nowymi wybo- w dalszej częścl swego prze-
kobiety łódzkie podsumują NRD. Pod koniec ubiegłego rami do Bundestagu", central- mówienia min. Dąb-Kocioł o­
osiągnięcia swej dotychczaso- roku Istniało w NRD 1.815 ny organ KPD - „Freles mawia osiągnięcia ruchu 
wej pracy dla pomnożen'.a sił rolniczych spółdzielni produk- Volk" zamieścił apel do wszy- S'PÓłdzielczego w Polsce. Jul: 

mi doskórnym!., · w Obronie Poko1u. 
stkich robotników Niemiec za-

l udowej ojczyzny. .cyjnych. chodnich, aby swą zdecydo- dzisiaj w każdej co ósmej gro-
ta _ '·odzili madzie jest zorganizowana 

J edoo jett pewne. Nie takiej Od tego czasu mlnęły 3 lata i 4 
reakcji oczekiwał nowy preq- mle;iące wytężonej, u.,ilnej pracy se­

dent Stanów Zjednoczonych na BWO- tek milionów ludzi, zjednoczonych w 
je przemówienie, którego „gwoź- wielkim Ludowym Demokratycznym 
dziem" miala być zapowiedź nowych, Jednolitym Froncie Chin. pod kie-
agresywnych kroków w stosunku do rownictwem Mao Tse-tunga I Komu-
Chin Ludowych. Imperialiści amery- nistycznej Partii Chin. Wyniki tej 
kańscy chcieli przestraszyć naród pracy podsumował ostatnio .Jl8 IV 
chiński Widmem Czang K.aL-szeka sesji Ogólnochińskiego Komitetu Lu­
lądującego pod osłoną floty i lotnic- dowej Politycznej Rady KonsulLlł­
tw.a amerykańskiego na wybrzeżu tywnej wiceprzewodniczący Czau 
Chin kontynentalnych, perspektywą En-lai. 
otwarte j napaści Stanów Zjednoczo- Olbrzymie są Śukcesy i osiągnięcia 
nych na Chiny i długotrwałej woj- n arodu chińskie.go. Sukcesy te, jak 
ny. z drugiej' strony przemówienie stwierdził tow. Czau En-lai, naród 
Eisenhowera miało podkreślić wo- chiński z.awdzięcz.a przede wszyst-
bec s.atelitów ameryka11skich, że no- kim braterski~i. bezinteresownej 
wa ekipa rządzącą USA prowadzi pomocy wielkiegQ sojusznika Chin 
ostry kurs w polityce zagranicznej, , Ludowych - Związku Radzieckie-
której satelici muszą się podporząd- go. 
kować. Przyjaźń, pomoc i przykład Związ-

Jakie były rezulta,ty na zachodzie ku Radzieckiego mają szczególnie 
Europy tego pociągnięcia w prowa- wielkie znaczenie dla Chin, wstępu-
dzonej przez Ameryk.a111ów tzw. jących obecnie w nową fazę· swego 
zimnej wojnie? „SzOO:, przerażenie rozwoju _ pierwszy Pięcioletni Plan 
i k?ns,ternacj~". Ta~ra była - we· Budownictwa Narodowego. Towa-
dług korespondentów amerykań- rzysz' Mao Tse-tung w przemówie-
Fkich - reakcja satelitó~ Stanów niu, wygloszonym w tych dniach, 
Zjednoczonych - na wystąpienie Ei- postawił sprawi: uczenia się od 
senhowera. Związku Radzieckiego i wykorzy-

Awanturnicze wystąpfenia Eisen- stywania jego doświadczeń jako 
howera zostały przyjęte przez naród jednego z głównych, pierwszoplano­
chiński z niewzruszonym spokojem. wych zadań, stojących przed naro­
Nie mogło też być inaczej. Tylko tę- dem chińskim. ...,Aby zbudować 
pogłowi i odznaczający się krótką .nasz kraj, powiedział towarzysz 
pamięcią politycy amerykańscy mo-
gli oczekiwać inne.i reakcji narodu, Mno Tse~tung, musimy sprawę u­
K.tóry ma za sobą 20 lat walki narodo- czenia się od Zwią,zku Radzieckiego 
wo-wyzwoleńczej z wła.;nyml i obcy- realizować w skali ogólnonarodo.. 
mi wyzyskiwacza.mi..Elsenhower, Dul· wej". 
les, Taft i inni Im podobni zapomnie- Omawiając dotychczasowe os!ąg­
li już, co 0 tym bynaimniej niepodei- nięcia narodu chińskiego i zadania, 
rzewani o komunizm dziennikarze ~ wynikające z 5-letniego Planu Bu­
wojskowi amerykańscy. uciekający z downictwa Narodowego, tow. Czou 
Chin. mówili i pisali w 1949 roku, w En-lai szeroko naświetlił zlowro­
nkresie ostatecznel(o zwycięstwa Ar- gie machinacje imperializmu am.e­
mii Ludowej nad Czang Kai-szekiem: rykańskiego, który tak jak wszędzie 
Mówili oni o beznadziejności walki tak i na Dalekim Wschodzie jest 
z mchem narodowo · wyzwoleń- głównym, śmiertelnym wrogiem 
czym, o sile Armii Ludowej, o jej wyzwolonych i walczących o wy­
wspGni.aly m durhu . o jej Jedności z zwolenie narodów. Przypomniał 0!1. 
narodPm , o setkach tysięcy żalni~- historii) zbrodniczej amerykańskiej 
r z" Czang Kal-<oeka, przechodzą- agresji w Korei i uporczywe sabo­
cych na stronę Armii Ludowei , o !owanie przez Amerykanów wszel­
wielu, wielu tysif1clch ton ame:y- kich prób zawarcia pokoju. 
kań~kie!!o sprzetu wo1enneiio, kt'>ry Mimo poniesionych kli:sk nowi 
bez walki wpadł w ręce Armii Lu- kandydaci do panowania nad świa-
dowej. tern nie rezygnują ze swych agre-

Zacofane rolnictwo, zrujnowany · k 
przemysł . sparaliżow'lny transport, sywn.vc\ zamierzeń. Naród chins i, 
analfabetyzm szerokich rzesz ludno:\- k tórego setki tysięcy najlepszych 
ci _ to 'tylko niektóre z trudności, synów, walcząc ramię w ramię z na­
jal.ie stanęły przed młodą władzą rodem koreańskim, odrzuciły od 
ludową w Ch in.ach po ostateczn.l'.m granic chińskich imperialistów a­
wygnaniu Czang Kai-szeka z lg<,q_u . .. Jn~;):'l_{ę.~ąlt.!~~„ - ~~i_jVYk~ć oal-„ 

Naród. • chiński nie pozwoli, aby zapoczątkowane pod kie­
rownictwem partii komunistycznej wie!kie dzieło przeobni­

żenia kraju i iego pokojowa praca zosta!y zakłócone. 
NA ZDJĘCIU: prace ~rzy pogłębianiu. koryta rzeki Hua!! 
mające na ce!u. uwo!nienie 60-mjiLionowej ludności basenu te) 

rzeki od groźby powod~i. 

wy!szą czujność 1 być gotowy 1 do 
zadania druzgocącego ciosu wrogo­
wi wszę<lzie tam, gdzie spróbował­
by on zaatakować. 

W tych warunkach przed naro­
dem chil'iskim stoją trzy podstawo­
we zadania: 
wzmagać walk~ przeciwko agresji 

1merykańsklej, na rzecz pomocy 
Korei wzmocnić siły obronne Chiń­
skiej Republiki Ludowej; 
wykonać z nadwyżką zadania Na­

rodowego Planu Gospodarczego; 
zmobilizować caly naród do ak­

tywnego udziału w wyborach do 
Ogólnochińskiego Zgromadzenia 
Przedstawicieli Ludowych i tere-no­
wych zgromadzeń przedstawicieli 
ludowych wszystkich szczebli, na 
podstawie pierwszego w historii 
Chin powszechnego prawa wybor­
czego. 

Przemówlenie tow. Czou En-lai'a, 
obrazujące osiągnięcia, jedność i 
sili: narodu chińsldego, stanowi 
źródło radości I otuchy dla wszyst­
kich przyjaciół Chin Ludowych, d}a 
stojacych w ogniu walk wyzwoleń­
czych narodów Dalekiego Wsch\Jdu. 
dla wszystkich obrońców poko ju. 
Stanowi ono zarazem groźne ostrze-
7.enie pod a~resem niektórych roz­
palonych głów w Waszyngtonie. 

_ „M11 chcem11 pokoju - pawi~-

dz!al towarzysz Mao Tse.tung. -
Jednakże dopóki imperiali2m ame- . 
rykański nie wyrzeknie się swych 
pyszalkowatych ! bezpodstawnych 
żądań oraz nie zrezygnuje ze swego 
planu rozszerzeni.a agresji - jedy­
ną decyzj'ą narodu chiń>kiego musi 
być kontynuowanie walki wraz z 
narodem koreańskim. Nie oznacza 
to, że podoba nam się wojna.. 
Chcemy natychmiastowego zaprze­
stania wojny ! pozostawienia nie 
~iązanych spraw do późniejsze­
go uregulowania. Jednakże impe­
rializm amerykański woli tego nie 
robić. Cóż, będziemy więc konty­
nuowali walkę. Bez wzg!ędu na to„ 
ile lat {mperializm amerykań:,ki za­
mierza prowadzić wojne, gotowi je­
ste~my z nim walczyć dopóty, do­
póki nie ustqpi, dopóki naród chiń­
ski i naród koreański nie odniosą 
całkowitego zwycięstwa". 

Zawarty przed 3 laty niewzruszo­
ny sojusz Związku Radzieckiego i 
Chin Ludowych, sojusz 700 milio­
nów ludzi, jest gwarancją pokoju 
i bezpieczeństwa na Dalekim 
Wschodzie i na całym świecie. Ska­
wie on na niechvbną kieskę wszel­
kie ewentualne próby podboju Da­
lekiego Wschodu przez imperializm 
amerykański. 

P. ZIELIŃSKI 

waną pos wą przes""' I 
wprowadzeniu w życie za.kam spółdzielnia produkcyjna. Ty -
działalności KPD, a tym sa- ko w styczniu bleż. roku 2.000 
mym zapobiegli dalszej faszy- dalszych chłopów indywidual­
zacji Niemiec zachodnich. nych przystąpiło do !stnieją­
Dziennik stwierdza m. in.; cych spółdzielni produkcyj-
„Zakaz działalności Partii Ko- nych. · 
munistycznej w Niemczech Spółdzielnie jut dzisiaj 
zachodnich stalby sii: ciosem, dzięki mechanizacji i lepszej 
wymierzonym calemu narado- uprawie roli, otrzymują wyż­
wi niemieckiemu, albowiem sze plony z hektara przecięt­
zakaz ten po:ibawi kierowni- nie 0 20-25 proc., aniżeli w 
ctwa wszystkich tych Niem- podobnych warunkach otrzy­
ców, którzy pragną :r;achowa- mują indywidualni gospoda­
nia pokoju i narodowego zjed­
noczenia Niemiec. Cios ten 
należy odparować przy pomo­
cy 1..akrojonej na szeroką ska­
lę pozaparlamentarnej akcji 
masowej". 

Wyrok. sądu 
w Ploeszti 

BUKARESZT, 15. 2. 
Jak dono~i Rumuńska A­

gencja Telegraficzna, w Plo­
eszti ogłoszony został wyrok 
w procesie grupy amerykań­
sko - angielskich !łzpiegów i 
sabota±y6tów, któny pr.owa­
dzili zbrodniczą działalność w 
rumuńskim przemyśle nafto­
wym. 
Oskarżeni Christodulo, Mata­

.saru i Popescu skaz.ani zosta­
li na dożywotnie wii:zienie, a 
oakarżeni Alexandrini, Pet­
i-iszor i Capsa na dożywotnie 
ciężk i e roboty. Oskarżeni Plo­
szojanu, Fotescu I Czupadi.a 
Bkaumi zostali na 25 lat wię· 
zienia. 

Inni o.skarżeni otrzymali wy-. 
roki więzienia i ciężkich robót 

' n.a okres od 3 do f lat . . 

rze. 

Mówiąc o zadaniach Krajo­
w.ego Zjazdu, minister Dąh­
Kocioł stwierdził, ż~ podsumu­
je on rzeteln · e, po gospodarsku 
dotychczasowe osiągnięcia ' 
wyniki, zanalizuje niedociąg­
nięc a i popełnione blędy, roz­
patrzy napotykane trudnosc!, 
wypracuje wytyczne dalszej 
pracy, ażeby jeszcze intensyw­
niej rozwijał się ruch spół­
dzielczości na wsi polskiej. 

W czas'e trwania obrad, na 
Zjazd będą zwrócone oczy ca­
łej wsi, jak również mas ro­
botniczych całego spoleczeń­
stwa, bo zagadnienie spół­
dzielczości produkcyjnej, za­
gadnienie budowy socjalizmu 
na wsi, ściśle jest związane i 
jest waruqkiem pomyślnego 
i szybkiego ' zbudowania so­
cjalizmu w Polsce. 

Krajowy Zja'zd Spółdzielczo­
ści Produkcyjnej - powiedział 
m.in. Dąb - Koc ' oł - przy­
czyni się do dalszego rozw0ju, 
gospodarki ze~połowej na wsi, 
przyczyni się do dalszego 
umocnienia istniejących, jak l 
do wzmożenia tempa powsta­
wania nowych spółdzielni pro­
dukcyjnych. 

Proces bandy szpiegowskiej 
w Czechosłowacji 

PRAGA, 15. 2. 

Dnia 13 lutego br. przed są­
dem okręgowym , w Ostrawie 
rozpoczął się proces 9 szpiegów 
1 zdrajców z Bogumiłem Mi­
czekiem na czele. Pozostając 
na służbie wywiadu angielskie­
go uprawiali oni działalnosć 
szpiegowską pod bezpośred­
nim kierownictwem drugiego 
sekretarza ambasady angiel­
skiej w Pr!tdze, Roberta Gard­
nera. 

Byty drugi sekretarz amba­
sady angielsk ·ej R. Gardn.-r 
został 13 l?I"Udnia 1951 r. 

schwytany na gorącym uczyn­
ku przez władze bezpieczeń­
stwa, w chwili gdy wyjmował 
ze skrytki materiały szpiegow­
skie, złożone tam przez człon­
ków bandy szpiegowsk ej, któ­
ra stanęła oMcnie przed są­
dem w Ostrawie. 

Na lawie oskarżonych zasie­
dli zdrajcy ojczyzny, którzy 
dostarczali Gardnerowi ma­
teriałów ~zpiegowsk ' ch, poma­
gając w ten spo~ób Jmperia­
listom anglo-amerykańskim w 
ich zbrodniczych próbach prze­
szkodzenia w budowie socja­
t:zmu w .Czec_!,io~łowacji. 

J .Lew 
Zacharowicz-, 

Mechlis 
• Agencja TASS ogłasza na-
stępujące wspomnienie po-
śmiertne: 

Po długiej I ciężkiej cho­
robie z.marł 13 lutego 1953 ro­
ku jeden t: wybitnych działa­
czy parli! komunistycznej 1 
państwa radzieckiego, członek 
Komitetu Centralnego Komu­
nistycznej Partl! Zwlą,zku Ra­
qzlecklego · Lew Zaeharowi~ 
Mechlis. 

Cale swe tycie PQAwlęcłł 
L. Z. Mechlls sprawie narodu 
radz.lecklego. 

L. Z. Mechlls urodził się w 
1 89 roku. Począł pracować 
od lat młodzieńczych. W 1911 
roku powołany został do ar­
mii; w okresie pierwszej wol­
ny światowe! pełnll służłlę 

w oddziałach arty!eril 

W marcu 1918 roku L. z. 
Mechlis wste,pił w szereit par­
tii komunistycznej. W Jata.eh 
wojny domowej prowadzi a.k· 
tywną, pracę w wojsku w chi­
rakterze komlsa.rza brygady, 
dywlzJj l grupy wojsk pra.we­
l'O brzegu Dniepru na U· 
krainie. 

Gdy za.kończyła alę wojna 
domowa, partia powołuje L. Z. 
Mechllsa na kierownloze .1ia-­
nowlsko w„ Komisa.riaele Lu­
'1.<>~m "'-''""'""'"l\ ~o'DIJ\o\ao­
ChłopskJeJ.. Następnie L. Z. 
Mechlls w ciwn pięciu lał 

. pracuje w aparacie Komitetu 
Centralnego partii. W 1930 ro­
ku, po ukończeniu Instytutu 
Czerwonej Profesury, L. z. 
Mechlls powołany został do 
pracy w redakcji dziennika 
„Prawda". Pełniąc w „Praw­
dzie" odpowiedzialne funkcje 
prowadził on · aktywną walkę 
o ceneralną linię partii, prze­
ciwko wrogom partii J narodu 
radzieckiego. 

Począwszy od 1937 roku do 
września 1940 roku L. Z. 
Mechlls stoi na czele Główne­
l'O Zarządu Politycznego Ar­
mil Czerwonej. Brał on udział 
w rozgromieniu najeźdźców 
japońskich nad Jeziorem Ha­
san l w rejonie Halchin·Goł. 

We wrześniu 1940 roku L. z. 
11-Iechlis mianowany został ko­
mis.anem ludowym Kontroli 
Państwowej ZSRR. Na tym 
stanowisku walczy eneracznle 
o umocnienie dyscyplin pa.ń. 
stwowej, przeciwko na usza­
ni u praworządności radziec• 
ki ej. 

Od pierwszego dnia Wiel­
kiej Wojny Narodowej L. Z. 
!Uechlis powołany zostaje 
znów przez Komitet Centra.lny 
part.I do pracy w Armii Ra­
dzieckiej. l'rzez cały czas woj· 
ny przebywa na. fnmcłe w 
chara.kterze członka rad wo­
Jeiinych poszczególnych armil 
I frontów. Rzą,d radziecki na­
da.I L. Z. Mecbłisowl rangę 

wojskową generała. - putkow. 
nlka. 

Gdy za.kończyła się Wicika 
Wojna Narodowa L. z. l\łech­
lis miaaowany wstał znuwu 
na stanowis!..o ministra K'lil· 

troli PailS\WOWej ZSRR. W 
ciągu ostatnich lat ciężka cho· 
i·oba przykula L. Z; Mechlisa 
do łóżka. 

Rząd radziecki wysoko oce­
nił zasługi L. z. Mechlisa wo­
bec narodu i ojczyzny. Zosh.ł 
on odznaczony czlerema or.: 
derami Lenina, dwoma orde­
rami Czerwonego Szta'ndaru, 
orderem Czerwonej Gwiazdy, 
orderem Kutuzowa I stopnia, 
orde1•cm Suworowa I stopnia 
I wielu medalami. 

L. z. Mechlis był wiernym 
synem partii Lenina - Stali­
na, oddanym bez reszty sweJ 
ojczyźnie radzieckiej. Naród 
radziecki zachowa na. zawsze 
w pamięci świetlaną posta6 
Lwa . Zacharowicza Mechllsa, 
który poświęcił wszystkie swe 
siły sprawie budowy komunl- 1 
zmu. 
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ZY<;IE PARTII 
Zasłużony awans 

Czerwony Widzew nie zawiedzie 

Prządka E!żbleta Jarcińska :z: Z JY tm. Liebknechta 
wyróżnila się w wypełnianiu obot.1... ,k 6w w pracy zawo­
dowe; i społecznej. Dzięki t emu stala awansowana 
na instruktorkę 1zkolenia metod nżynlera Kowalewa. 

oŁ - Maks Startharc 

W grndniu ubiegłego roku 
odbyła się partyjna kon!eren -

1 
cja spr awo.;dawczo - wybor -
cz~ Dzielnicy Widzew, k córa 

I głośnym echem odbiła się nie 
I tyiko w innych organizacja,;h 
• na ter enie Lcclzi i wojewódz­

twa, ale o której, za puśred­
nictw em centra lnej pra;;y par­
tyjnej, dowiedziały si ę rów­
nież organizacje pa rtyjne na 
ter enie innych województw . 
. Konferencja ta przeszła pod 

znakiem wzmożonej, bolszewi­
i c:d ej krytyki oddolnej,1 kryty-

' 

k1, przepojonej trosk ą o dobro 
i autorytet całej organ iz.acj'i 

I 
dzielnicowej. Del~gad w swo­
ich wvstąpien iach na konfe-
r encji wysunęli cały szereg 

I .s ł usznych zarzutów pod adre-
1 sam ustępującego Komitetu 

Dzielnicowego, wskazali na 

I drogi do usunięcia tych niedo­
ciągn i ęć, wnoszac wiele słusL· 
nych wn;m,ków do uchwal 
konrercncji . 

Konferencja wybrała nowe 
dt:ielnicowe władze par tyjne, 
które od pierwszej chwili swo­
jej działalności przystąpiły do 
realizacj i uchwal konferencji 
i wniosków delegatów. Mię­
dzy innymi jednym z wnios­
ków konferencji bylo wpro· 
wadzenie regularn.ych comie­
si ęcznych plenarnych pasie-

NAR DA KORESPONDENCYJNA 

UJ WNIAMY 
N O EREZER W Y 
CODZIE NIE WYKONUJEM Y PLAN 

Wlaści wie zestawione mieszanki 
gwarant jq wzrost i jal<ość 

rodukcji 

dzeń Komitetu Dzielnicowego „Jeduą z nich można by o· 
(poprzedn i Komitet zal edwie krcślic j ako uciekan.e do tzw, 
qwa ra zy w .roku zb ierał swój „czystej polityki" tzn. pollty­
akty w, nie przydzielał mu za- • ki oden'l'.anej od p!odukcjl, o­
dań i nie kierował jego pra - derwaneJ od troski o codzien­
cą ) . ne sprawy I potrzeby... bez 
Rea lizując uchwały konie· dbałości o kl<1poty . robo.tn ka 

rencj i sprawozdawczo-wybor- w Jego pracy i w ;ego Z!CIU~ 
czej Komitet Dzielnicowy - a ""'.lęc !'olity~i- wyJalowaoneJ 
Wi dzew przed tygodniem od· z zyweJ tresc1 marksizmu­
był plenarne podedzenie przy leninizmu, __ z jego konkretnej 
udziale akty wu. Tematem ob· ofensywnQSCJ. Jes ~ to „lX_lll .y­
rad byl a praca wewnątn;par- lta" w cudzy słowie, „polityk~ 
tyj na, która decyduje o sile, fr!'-zeau", ~ która ?rzestaje hyc 
bojowości i akty wnoś~i orga- prolctarlacltą polityką, a sV,jc 
nizacji party jne.i. o jej pozio- się i,:.ekclarsltą frazeoloi;lq. 
m·e ideowym, stop~iu zprga: Drugą tendencją, nicnm_lcj 
nizowania i dyscyplmy, o ieJ niebezpieczną, jest zasklep.a­
zdolności promieniowania na nie się w tzw. „czystej pro­
masy bezpartyjne i umiejętna- dukcji" bez polityki, tzn. clas­
ści k'crowania t vmi · masami. nY praktycyzm. nie widzący 

Bojowa organi7.3.cja partyj- perspc!1tywy, gubiący z oczu 
ru:_' - powiedział tow. Bi t?rut cel j kierunek drógi, oportu· 
na spotkaniu z aktywem par- nizm, odrywanie się od ldeo­
tyjnym 1 gospodarczym prze- logi! l ogólnych zadań spo­
rnysłu węglowego - winna lccznych". 
promieniować na masy pra.cu· Zarówno referent jak I dys· 
ją~e swą g!ęboką Ideowością, kutanci na plenum mocno 
porywać je za sobą przykln- podkreślali, że jedynie łą­
!lP.ml poświęeenla, oliarnoś~ I I cząc ściśle te dwa zagadnie­
patriotyzmu aktywu partyjne- nia, ściśle wiążąc w codzien­
go, będącymi pod~.tawą jego nej pracy_ spraw~ polityki i 
autorytetu, budzić w masach ekonomiki, orgamzacJe par­
niezłomną ufność do Partii, tyjne będą w stanie wykonać 
kt-ó.ra jak mówił z dumą o olbrzymie i trudne zadania 
swej ' partii Lenin, Jest rozu- 4-go roku Planu 6-letniego. 
mem, sumieniem I honorem Stała troska o podniesienie 
klasy tobotnlczej". poziomu ideologicznego człon-

Oceni ajac oi;ólnie prze- ków partii łączy s1ę śc i śle z 
bieg plenum trzeba stwierdzić, nieustannym usprawnian iem 
że przesz ło ono pod znakiem pracy organizacyjnej, dzięki 
krytyki i samokrytyki i jest której organizacje partyjne są 
poważnym krokiem naprzód w stanie lepiej i skuteczniej 
w rozwo,iu dzielnicowe.i orga~ realizować · słuszną linię na-
nizacii partyinej. Oele~a ci szej partii. 
mówilt n ie ty lko o swej orga- Zagadnienia pracy organiza­
nizacjj partyjnej, ale niektó- cyjne.i znalazły również pa­
rzy z n ich, jak tow. Sieran- ważne odbicie zarówno w 
kowska z ZPB im Hanki Sa- referacie, jak i w dyskusji na 
wickiej i inni , w swym wystą- plenum Jest to zupełnie zro· 
pieniu wyra:Z'ali wiele troski o zumiałe, gdyż na tym odcinku 
rozwó.I całej organizacli widzew!<ka organizacja dzlel­
dzielnicowej, mówili o tej po- nicowa posiada również jesz­
mocy, jakiej każdy aktywista, cze poważne niedociągnięcia, 
każdy czlonek nartil winien u· lłtóre trzeba w codziennej 
d.ziehć nowowybranei:;nu Ko- pracy usuwać, nieustannie 
mltetowl Dzielnicowemu. u~prawnlając styl pracy m-

Jednym z zasadniczych pro- stancji i organizacji. 
blemółpracv wewnątrzpar- Ujawnia się to szczególnie 
tyj nej, óry ·znalazł szczegól- w przeprowadzaniu zebrań 
ne od e w dyskusji na ple- partyjnych, które przec ież są 
num, była stała troska o podstawową formą naszej pra-
wzrost poziomu ideologiczne- cy partyjnej i powinny stać 
go organizacji dzielnicowej, si~ szkołą_ komun istycznego 
Towarzysze Kasprowicz z wychowania członków partii. 
„Ruchu;', Gu zicki z Łódzkich Jak wskazywali w swoich wy· 
Zakładów Włókien Sztucz· stąpien iach tow. tow. Kołosz­
nych , Lis z Łódzkich Zakła· czyk, II sekretarz organizacji 

wa lce o wykonanie plam1. 
Kiedy szwankowało szkolenie, 
słaba była dyscyplina i na ~e­
brania partyjne przychodz1lo 
n lewielu cz ł onków partii, or­
ga ni zacja partyjna nie była w · 
s tanie mobilizować nalezyc1e 

-bezpartyjnych. Szkolenie ideo­
logiczne pomogło 11p. tow. Li­
sowskiej, Herman I innym 
znacznie podnieść swą wy­
dajność pracy. Dz~ki pracy 
uświadamiajqcej ze strony 
członków partii m. in. maj­
ster Fuks naprawił n ieczyn­
nych dotychczas 35 wrzecion. 

- S ~ała troska o podniesie­
n ie poziomu ideolog1cznego i 
organizacyjnego - powiedziął 
tow. Rólka, sekretarz oddz'a­
łowej organizacji · Łódzkich 
Zakładów Wlókien Sztucz­
nych - pomogła nam w zma-• 
bilizowaniu całej załogi do za· 
jęcia przodującego miejsca w 
naszym przemyśle. Praca na­
sza jest; dlatego przede wszyst­
k im owocna, że w pierwszych 
szeregach przodowników pra­
cy kroczą członkowie partii, 
którzy swym poświęceniem i 
ofiarnością dają przykład bez­
partyjnym. 
Podsumowując dyskusję, 

tow. Swiderski, sekretarz Ko­
mitetu Dzielnicowego - pod­
kreślił, że trudne, napięte i 
odpowiedzialne zadania stoją 
przed widzewską organizacją 
partyjną w czwartym roku 
Planu 6-letniego. Istnieją jed­
nak wszelkie możliwości , ab:J 
je w pełni ! w terminie wyko­
nać. Potrzeba do tego tylko 
stałej i pełnej mobilizacj i za­
łóg od pierwszego do ost at11 ie· 
go dnia każdego mi es iąca . Po­
trzeba stałego usprawnian ia 
organizacji pracy i wykorzy­
stania wszelkich rezerw pro· 
dukcyjnych. Potrzeba - ryt· 
micznego wykonywania zadań 
planowych, dziPń w dzień, w 
każdym zakładzie pracy, na 
każdym oddziale produkc,Yj­
nym, na każdym stanowisku 
roboczym. 
Usprawniając meustannte 

pracę wewnątrzpartyjną, sta­
le umacniając swą bojowośr 
I czujność rewolucyjną , rozwi­
jając wszechstronn<e krytykę 
i samokrytykę, widzewska or­
ganizacja partyjna poprowa­
dzi Czerwony Widzew do wy­
konania zadań czwartego ro­
ku Planu Sześcioletniego . 

; 

/ 

Wowy etap pracy 
klubu racionałizatorów 
ZPB im. Armii Ludowej 
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Punktem zwrotnym w ruchu racjonallzatorsklm na 
terenie Zakładów im. Armii Ludowej było wytyczenie w 
końcu ubiegłego roku konkr etnego planu pracy, który do­
tyczył stworzenia brygad robotniczo-Inży nierskich, rozpi­
sania ank iet, st anowiących podstawę do opracowania te­
ma tyki namysłów racjonalizatorskich itd. 

w celu realizacji tych zadań podzielono pracę zarządu 
klubu między poszczególne sekcje. Najszersze zadania 
otrzymała sekcja propagandowa, mająca zadanie popula. 
ryzować ruch racjonalizators)d przez organizowanie odczy. 
tów, pogadanek, stosowanie propagandy wzrokowej ltd. 
Nie mniej ważna rola przypadła sekcji bibliotekarskiej, 
która ma za zadanie podniesienie kwalifikacji racjonaliza­
torów poprzez udostępnienie Im odpowiedniej lektury 
i wdrożenie do korzystania z osiiignięć produkcyjnych włók. 
niarzy radzieckich. 

Dużą zasługą obecnego zarządu klubu było zlikwido. 
wanie zaległości w zakresie załatwiania wniosków racjona­
lizatorskich. Rozwiązano wiele spornych spraw, dotyczą­
cych np. autorstwa -pomysłów, które „odlegiwały" się w 
aktach. Spowodowano wypłacenie zaległych premii ltd. 

Posunięcia te uzdrowiły sytuację. Podczas gdy w okre­
sie trzech kwartałów 1952 r. wpłynęło zaled tvie 9 wnios­
ków," to ilość nadesłanych w IV kwartale ub. r. wynosiła 
już 29. Według prowizorycznych obliczeń, usprawnienia 
zgłoszone w ub. r. dadzą zakładom około 2 milionów zło­
tych oszczędności. 

Do aktywnych racjonalizatorów należą m. !n.: elektryk 
Jan Cichowicz, pracownicy laboratorium Ryszard Wille 
i Anna Kurczewska, Janusz Rutkowski z działu główneao 
mechanika · 1 inni. 

Dotychczasowe osiągnięcia nie mogą nas zadowalać. 
Należy /w dalszym ciągu rozwijać i umacniać działalność 
klubu, który winien przyczyni ć się do uruchomienia istnie­
jących jeszcze u nas w wielu dziedzinach rezerw produk. 
cyjnych, zwłaszcza w przędzalni, która nle wykonała stycz;.. 
niowego planu. 

WALERIAN BIERKOWSKJ 
ZPB Im. Armil Ludowej 

Śladem kor~spondencji 
W związku z korespondencją tow. B. Nawrockiego 

(„Głos Robotniczy" Nr. 284) Dyrekcja Budowy Osiedli Ro-

Sprawny przebieg produk- ków z przędzalni, zgrzeblarni I dów Urządzeń Technicznych i partyjnej ŁZWS. Grzelak z 
cji w zakładach przemysłu Feliks Skonieczka i tkalnl. Poza tym czuwam inni. k tórzy m ówili o szkole- „Azbestu" i inni - na terenie 1--------------------------------------
welnianego uzależniony jest - - · -------- - codziennie nad pracą sortow- ! niu partyjnym, o pracy agi ta- dzii;lnicy jesi;cze ~d7.ienie· 

B. ALEKSANDROWICZ 

botniczych w Lodzi komunikuje, lt rowy kanalizacyjne 
na ul. Lwowskiej zostały zasypane w pierwszych dniach 
grudnia 1952 r., a przejścia dla pieszych zostały wykona· 
ne do dnia 10. I. 1953 r. W ten sposób zlikwidowany zo• 
stal niewłaściwy stan, o którym mów!ła korespondencja, 

w poważnej mierze od wla- manipulant • ZPW ników robotników pracują- I torów I prelegentow, o upali· gdzie występuje powazne nie-
alciwej pracy manipulanta. od Im. Pletruslósktego cych .;,., szarparni, Jak rów- I tyczniemu zebrań partyjnych, docenianie ważności zebrań -
cokladnie zestawionej mieszanki. Błędy po- nleż sprawdzam czy w wilkownl surowiec I odpraw 1 na:ad - wskazrwa- są one źl~ nrz:i;~otowane czę-
pełn ione przez manipulanta przy zestawia- jest należycie ułożony warstwami. Staranna li, że pzyz10171 !deolof!tczny s~o odpohtycznione, odb~-wa~ą 
niu sw.·ov·r~ oowoduiv >:rvw.v w przędzalni, kontrola wy.lej wymienionych etaoów oro- członków partii, stopi~ ota- się przy słabej frekwencJI, n .e 
ujemnie wpływają na tok p racy y; dalszych dukcji zapobiega powstawaniu blędów za- nowanta przez nI'zlch s aw przyjmują konkretnych u-
oddziałach produkcylnych. pewnia hieprzerwaną piacę w przędzalni marksizmu-leni zmu. I umie· chw~ł ! nie kontrolują WYko· 

. . . jętnoścl przekazywania swo- nama uchwał i wniosków Ostatnio do 'Zgierskich ZPW l.Jn• Pletru- I tkalni - . zapewma rytmiczne, codzienne ich wiadomości jak najszer- ci:lonków partii. 
6\ńskiego przysłano surowiec, który zgodnie wykonywa~ie planu. szym masom pracującym Plenum mocno podkreśliło. 
ze specyfikacją wykorzystany miał być do Ko_ntroluiąc ostatnio pracę jednego z blJ;'- decyduje o sile naszego od· ~e zadaniem każdej orgamza- Nasz rząd ludowy docenia- warsztatów na czyste, widne, 

Polepszyć warunki pracy 
"·" w ZM im. Strzelczyka 

p 1 od u kej i przędzy cienkiej. Bada skrupu- gadzistów ~ IV s;iarpari:ii spostrzegłem, ze dzlaływanla na całe spoleczefl- ej! partyjnej Jest stałe podno- jąc ogr-omny wysiłek klasy ro- aodne człowieka laboratoria". 
latnle surowiec stwierdziłem, nadawał na skutek Jego n1eostrozności surowiec za- stwo, decyduje o rezultatach szenie poziomu Ideologicznego botniczej budującej w Polsce Te leninowskie wskazania 
się jedynie do produkcji przęd grubszej . stal źle zaprawiony. Należało prze.robić ze- mobilizacji mas do wykonania i sprawności organizacyjnej zręby socjalizmu -stara się w rząd nasz szybko wciela w ży-
Gdybym, polegając na specyfika . zestawił staw, w ' przeciwnym bowiem razie mieszan- wielkich zadań Planu 6·let- zebrań partyjnych, a oba._ . T ś . cie. Zmieniają się w szybk m 
mieszankę, wpłynęloby to ujemn na dalszy ka nie mogłaby być użyta do produkcji tej niego. wiązkiem Komitetu Dzielnico- miarę moz iwo ci stworzyć jak tempie dawne skandaliczne 
cykl produkcji, uniemożliwiłoby rytmiczne partii, do której była pr7.eznaczona. Groziło Na tym odcinku widzewska wego jest Jak najszerzej u- najlepsze warunki pracy wszy- warunki pracy. Powstają wiel-

i to niewykonaniem planu w asortymencie. organizacJ·a dzielnicowa posta· powsz~hnlać najlepsze do· stkim oby-watelom. Zgodn:e z kie, nowoczesne fabryki, zao-wykonywanie planu przez oddzi przędzaln , I ~~ ł · I 

A oto inny !ak . Niedawno 
a następnie tkaln. Właściwie ze5tawiona mieszanka, to pod da jeszcze ooważne n.ledoc ąg- świadczenia w _tej dziedzinie. za ożeruam Planu 6-letnlego patrzone w urządzen ia k!.ma-

sta wa d alszej produkcji. Od dokładnej pracy nięcia. Je.szcze w niektórych Poważne mieisce, zarówno coraz Intensywniej rozwija tyzacyjne. Przebudowuje fię 
manipulanta uzależnione jest w poważnym podstawowych ! oddzialowych w referacie sprawozdawczym s i ę ruch racjonalizatorski na dawne ciemne sale produk=yj­
stopniu rytmiczne codzienne wykonywanie organizacjach partyj~ych wY- jak l w wystąpieniach dysku- odcinku ochrony pracy, co- ne - na jasne, pełne świal!a 
zadań produkcyjn;ch. stęi;iuie ~iedoceniamte pr~~ tantów, zajęły sprav:y mobili· raz szerzej stosujemy mecha- hale. Jednakże realizacja pla-

nas odpadki we! czesankowej 
ly być użyte do odukcji przę 
dając dokładnie surowiec, d 
przekonania, że z odpadków tyc Poprzez staranne spełnianie swych abo- pohtyczneJ alb? eż . • zacJ 1 m~s bezoarty]ny~h ~o nizację i automatyzację przy nu szybkiej poorawy waru11-
Produkować p(zędzę lepszą ja k ciowo. Zro­
biłem więc odpowiednią miesz kę, z której 
uzyskano przędzę Nr 18. Wyk zystując na­
leżycie surowiec, t'-Większyliśm w tym wy­
padku jakość produkcji. 

- wiązków bP.dę się starał w dalszym ciągu rywante zagadnień P<;>htycz wykonama zadań produkcyi- pracach uciążliwych lub wy- ków pracy w zakładach, odzie-
. ' nych od soraw produkcJI! wY- nych. konywanych w warunkach dziczonych po kapitalistach -ułatwiać zalodze. pracę, aby w pełni wyko- konania planu. Na tereme tej Towarzysz Mrówczyński , II szkodliwych dla zdrowia. Le- wymaga równ PŻ Intensywnej nyw~la plany Prndukcjl tak pod względem dzielnicy występują równie± sekretarz organizacji partyj- nin wskazywał, że postęp współpracy i zainteresowania ilości?wym, jakościowym, Jak i w asorty- l!dzien!c"'dzie dwie ntebez- nej Zakładów Przemysłu Ba- techniczny w gocjallzm:e ze strony kierownictw owych 

mencie. p1eczne tendencje, o których wełnianego im. H. Sawickiej „uczyni warunki pracy bar- zakladów. Kierownictwa te 
_P,od?bnle też winni wypełniać swoje abo- mówił na naradzie aktywu wskazał, że podniesienie po- dziej higienicznymi, wyzwoli bowiem najlepiej są zoriento­wiązki mampulancl z i~n~ch z~kladów, bo- partyjnego ! gospodarczego ziomu pracy wewnątrzparty .1 - miliony robotników od dymu, wane, gdz1e i na jakim od-

Bardzo ważny wpływają-
cym na obniżenie kosztów asnych pro-
dukcji. jest należy, e wykorzy an ie odpad- wt~m od Ich pracy uzalezm?.ny Jest w znacz- przemysłu węglowego tow. ne1 wpływa bezpośrednio na pyłu ! brudu, przyśpieszy za- dziale należy dokonać inwesty-

nei mierze wzrost produkCJI. Bierut. uaktywnienie całej załogi w I m i anę brudnych, wstrętnych _ cji w celu ułatwienia pracy 

----------------t----------r---------------------------------·--------------------------------------------------·----------------------------------------.................. robotnikom. 

N a trzech piętra 
dzielnJi produk 

w powiecie kutno 
zapach zboża; m 
okienka przepuszc 
niewiele światla . A 
skąpych, padający~ 
gach dziennego bl. 
gactwo spółdzielni 
p irka wyrnlóconeg 
jęczmienia, groch 
drewniana łopata 
d rzeja Gutowskieg 
nurza się w kupie 
puJe je z miejsca 
ciągły dostęp świe ' 
możliwiał lepsze 
plenów. 

Przed magazyne 
wozu. A potem 
schodach ciężk o 
kroki. To spóldzieł 
litow icz, przywiózł 
ków pszenicy z 
„wlaśn;e starty. 

m, unosi się 

, kwadratowe 
do wnętrza 

na wet w tych 
okienek ~mu-

wida ć bo­
wysokie usy­

yta, pszenicy, 
ubinu. Duża , 

azyniera An­
ai po raz za­
rna i prze"Y­
m1eisce. aby 
powietrza u­
echowywanie 

Co.raz lepiej •• ·l m .qdrzej 
W magazynie oprócz Gutowskie­

:;:o przy przesypywan iu ziarna uwi-
1 ają się jeszcze Kasprzakowa I Mi­
chalak owa, a 'tilku innych cztonków 

· 'Półdzielni pracuje przy maszynie 
omłotowej Reszta spółdzielców za­
jęta jest przy najróżni ejszych ro­
botach gospodarskich, a to przy 28 
krowach w oborze, przy 49 świ­
niach w chlewni, przy 11 koniach 
w stajni. 

- Ho, ho, duże już ma my gospo­
dars two. Duży inwentarz I du żo 
ziemi - 175 hektarów - mó'wi z 
dumą Bolesł aw Politowi cz. 

Tak! Tyle inwentarza i tyle ziemi, 
to n ie to samo, co jedna, d wie kro­
winy i malutk ie czter.o l ub pięcio­
hekta rowe goopodarstwo. A jednak 
cbecnie spółdzielcy gospodarzą s i ę 
jui tak, Jakby od wielu, wielu lat 
byli właścicielami takiej dużej ze­
~poło-.vej gospodarki. 

Nie od razu, rzerz jas1;a. nauczyli 
s ię t godnie pra cować w zespole. 
Nie od razu też nauczył się mądrze 
k ier;iwać życiem spółdzielni Fran­
ciszek Gołębiowski, kilkakrotnie 
wybierany na p~zewodnkzącego. 

- Az mi samej dziwno czasami 
- zwierza się nam żona Gołębiow-
skiego. Bo wydaje mi się, że 
choc :aż żyję z nim iuż tyle lat, to 
jednak nie poznałam go całkowi­
cie. To teraz zupełnie inny czło­
wiek. Mądrzej szy ~ię zrobił, rozsąd­
niejszy. Co pra wda. to i na kursie 
był bez mała pół roku I książek 
dużo czy ta Dawniej I wypić sob'e 
lubił, a teraz kieliszka do ust pie 
wezmie. Nie chce, widać, dawać 
ludz;om złego przykładu . 

To pr awda. Od postawy przewod­
niczącego, od jego pracy zależy w 
dużym stopniu postawa innych 
spótdzielców, zależy ich dobra pr a-

ca l pomyślny rozwój całego gospo. 
darstwa spółdzielczego. 
Ośmiu mało i średniorolnych chło­

pów z Bedlna, a wśród nich I Gołę­
biowski, zrozumiało, że ziemia mo­
że dawać lepsze plony i przynosić 
lepsze dochody, gdy połączą swoje 
wysiłki, gdy zaorze ją traktor, gdy 
zasilą ją nawozami sztucznymi, 
gdy wrzucą )N nią ziarno selek­
cyjne. 
Było ich zaled wie kilku. 
- I n ie mieliśmy żadnego do­

świadczenia - jak tu razem praco­
wać - opowiada o tym pierwszym 
okresie spółdzielni Andrzej Gutow­
ski. 

Rankiem schodzili s i ę razem na 
podwórzu i naradzali, do jakiej się 
tu wzląc roboty Za dzieil pracy sta­
wiali snbie kreski l tak wyglądały 
z początku dniówki obrachunkowe. 
Plany pracy zrobione były niedo­
kładnie, nieumiejętnie, wywoływały 
dzie&i ątki sporów. Kłótnie i swary 
budził także brak norm dla każdej 
roboty. Jedni więe dr ugim zar zucali 
leni.$hvo i opiesza łość w pracy. 
Spółdzielnia by ła młoda, wymagała 
nie tylko dużego w1dddu pracy, ale 
i inwestycji, , remontu budynków. 
zakupu il'twentarza. nr: wozów sztucz­
nych, ziarna kwalifiko wanego. 

Wszystkie te sprawy spodły przede 
wszystkim mi zarząd spółdzielni. a że 
zarzą d ówczesny nie pra cował najle­
piej, wszystkie więc sprawy przyszło 
załatwiać Gołębiow~k iemu . 
Uważni e słuchał Goł"ęb i owi!kl wszy­

stkich rad, których udzielał spó'dziel ­
n i Komitet Po wia to wy w Kutn<e. Jeź­
dził do innych spół dziel n i i c>bserwo­
w ;:i ł o rga nizację pracy Skoi'iczyły się 
wkrótce wewnętrzn e swary i kłótn ie 
Praca ze.s tała znormowan a. Nn 
dniówkę obrachunkową tr zeba było 
pracować rzetelnie i bt z oszustwa . 

- Galcbiowski umie postępować 

z ludźmi - mówJ Bolesław Polito­
wicz. - Nie pobłaża len~uthom, ale 
też, jak to się mówi, nie zachowuje 
się jak jaki dziedzic, „nie wyjeżdża 
na ludzi z buzią" , tylko tłuiru1czy, 
przekonuje. 

- Nieraz wydaj·e się człowiekowi, 
że w spółdzielni. mamy aż cztere<:h 
Gołębiowsk i ch - śm i eje się Irena 
Michalak. - Pytam się: „gdzie prze­
wodniczący?" „W Kutnie. Do banku 
pojechał" - odpowiadają. A ja po 
południu idę na pole i patrzę : Go­
łębiowski już 7. wszystkimi pracuje. 
Wszędzie go pełno. 

- Toteż I w tym roku znowu wy­
braliśmy go na przewodniczącego 
- dodaje Gutowski. - Dochody mie­
liśmy wysokie. 

- Zarobiłem przeszło 11 tysięcy 
złotych w gotówce, Ił do tego ile w 

zbożu - mówi Politowicz. - 33 zł 
wyniooła u nas dniówka obrachun­
kowa . Garną się więc teraz do nas 
chłopi. Przed dwoma tygodniami 
przyjęliśmy dwóch nowych człon­
ków, Jóźwiaka i Kazlaka. 

Spod huczącej młocarni, z wozem 
pełnym worków z pszenicą, odjeż­
dża Politowicz znowu w stronę spół­
dzielczego magazynu . A na maszy­
nie zaledwie trzech spółdzielców : je­
den podaje snopki z w~u. drugi je 
odbiera , trze<:i wpuszcza do maszy­
ny. Z tylu pas transmisyjny odnÓsi 
sam słomę do stodoły . Widać w tym 
dobrą organizację pracy, wida ć sta­
ran ia o oszczedność pracy ludzkiej . 
Widać, że spółdzielcy uczą się coraz 
sprawniej' i mądrzej gospodarować. 

ZBIGNIEW NOWICKI 

Im lepsza Mganizac3a p r acy , t ym mniej ludzi w ymaga robo­
ta. Zal edu; ie 3 sp6ld.:ielców zajętych jest prz11 mLocarni 

w spółdzielni proau1<cy3ne3 w Bedlnie. 

Istnieją· jednak jeszcze za-
kłady, których kierownictwa 
nie interesują się w dostat;ocz­
nym stopniu sprawami bezpie­
czeństwa I ochrony pracł. 
Przykładem tego są ZM im. 
Strzelczyka. W ro_k\.t ubiegłym 
w ramach inwestycji na bez­
pieczeństwo i ochronę pracy: 
planowano w oddziale odlewnl 
zainstalowanie wentylatorów, 
a na terenie zakładu za!ożen_e 
pokoju higienicznego dla ko­
biet, ustępów i szafek odzieżo­
wych. Minął jednak rok 1952, 
a żaden z tych planów nie zo­
stał zrealizowany. Zakup.ono 
wprawdzie wentylatory, ale 
nie zainstalowano ich i robot­
nicy odlewni w dalszym ciągu 
wdychają dym i kurz. Wpraw­
dzie zestc.wienia statystyczne 
tych zakładów stwierdzają, że 
plan z zakresu bezpieczenstwa 
! ochrony pracy za rok ubieg­
ły wykonano w 89.8 proc„ ro­
botnicy jednakże w dalszym 
ciągu nie widzą poprawy wa­
runków swej pracy. 

Jednym z najbardziej upo­
tledzonych działów w ZM im. 
Strzelczyka - jest odlewnia. 
Wystarczy wejść do ogromrn~j 
hali, aby przekonać s ię, że od 
dziesiątek lat nic się tam n e 
zmieniło. Tory kolejki we,,._,_ 
nętrznej - popsute, u rządze­
nia podnośne, jak dżwigi ob­
sługujące żel wiaki , wymagaJą 
wymiany Brak jest l skrochło­
nów nad że liwiakami. Kon­
strukcja dachów na odlewni, 
od wieli.. lat nie naprawiana, 
powoduje rdzewien e m aszyn 
podczas deszczu czy odwilż.''. 
Duże zagęszczen ie stanowisk 
roboc;,zych równ i eż nie sprzyja 
bezpie<:zeństwu pracy. 

N ielepiej jest w pozosta­
łych oddziałach. Kontrola. 
przeprowadzona w d n u 21 
stycznia w towarzystwie Je;rn­
r za zakładowego. stwierdziła 
wiele braków i niedociągn ięć. 
I t ak w pomi eszczeniu dla 
ost rzałek bra k jest nadal wen­
ty latora. Robotnicy żalą się na 
panujące tam zimno z powo-

du powybijanych szyb_ W 
jednym z dtiałów atwierdzono 
brak ochrony kabla elek­
trycznego. 

Robotnicy nariekają rów­
nież na brak mydła, które 
przydzielane jest w niewy­
sta rczającej ilości. 

Przykłady powyższe są wy­
mownym dowodem braku tr o­
ski o człowieka pracy tak ze 

strony kierownictwa, jak i 
organizacji partyjnej oraz ra­
dy zakładowej. I.udzie odpo­
wiedzialni za ten stan rzeczy 
- z k erownikiem re!era ~u 
bezpieczeństwa i ochrony pra­
cy tow. Klauzlńsklm ! dyrek­
torem zakładu, tow. Jóźwia­
kiem na czele - nie troszczą 
się o załogę, czego dowodem 
Jest m .in . winda, s!Ltżąca do 
przewożenia półfabrykatów, 
winda, pozostająca nadal w 
stanie nie do użytku. 

Na równi z dyrekcją zakła­
du wi nę ponosi tu tak~e 
Cen tralny Zarz<1d nie prze­
jawiaj ący zbytn iego zaintere­
sowania załogą i warunka­
mi pracy w tak dużych i 
ważnych zakładach, jakimi są 
ZM im. Strzelczyka. 

Brak troski o warunki pra· 
cy robotn ików odbija si-: 
ujemnie na realizacji zada1'1 
produkcyjnych, czego dowo­
dem jest niewykonanie pla­
nu za rok ub egły. A przeci<!ż 
dyrekcja zakładu winna pa­
miętać, że poprawa warun­
ków pracy i codzienna troskd 
o każdego robotn!ka jest jed­
nym z ważnych czynników, 
pomagających w realizacji na­

szych planów gospoda rczych. 
Tego nie docenia jednak ani 
k ierownictwo zakładu, ani ra­
da zakładowa, której zada­
n iem jest również walczyć o 
usuwa nie wszelkich trudności, 
hamujących wykonanie planów · 
produkcyjnych. A przecież 
wiele robót, jak wpraw·enie 
szyb czy naprawa dachu, moż­
na wykonać systemem gospo­
darczym. Trzeba tylko brać 
się z sercem do roboty. 

Administracj i ZM Im. 
Sł-zelczyka należy przypom­
nieć słowa towarzysza Bole­

•sława Bieruta, który na VII 
Plenum KC PZPR mówił: 
„Trzeba poprawi ć warunlf'f ży­
cia robotników i przeja\Yiać :> 
nie stałą tro skę, nie szczędzić 
w tym kierunku starań i wy­
siłków - takie jest zadanie. 
Istnieją ku temu wszystkie 
warunki, jeżeli nas! dz i ałacze 
partyjni. związkowi ! gospo­
darczy.„ wezmą się do tej spra­
wy z pełną energią, rozumie­
jąc, że tak jest kategoryczny 
nakaz partii". 

O tych słowach powinna pa­
miętać również organizacja 
partyjna w Zakładach im. 
S trzel czyka. 

E. SZOZEP ANIAK 
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Dzień wielkich emocji i świetnego boksu 
N le powiódł się Gwardii gdańskie,! atak na pozycję 

mistrza ligi. CWKS wygrał mecz 11:9 a to Jego 
zwycięstwo jest wielką zasługą Sclgaly. Pół roku 

. "' 
• Scigała zremisował z Antkiewiczem 

+ Wspaniałe zwycięstwo Stefaniuka „ 

~• Węgrzyniak lepszy od Gościańskiego 

Hokeiłcl 

w karykaturze 

Ałaszewskie90 
OD LEWEJ: 

Pruazkiewicz - Wl6k­
marz 

Dybowski - Kole;larz 

Łudak - Wl6kn!arz 

I 

minęło jak straciliśmy teso boksera z oka I gdy wyszedł 
wczoraj na rina niewiele dawaliśmy mu szans w spotkaniu 
z Antkiewicze.; Sclgala dokonał jednak sztuki, która. do­
tąd powiodła się w Polsce jednemu tylko Wytykowi. S~1gała 
zremisował z naszym olimpijczykiem, a gdyby sędziowie 
umfe!I się zdobyć na pełny . obiektywizm - zostałby zwy­
cięzcą. Nie ulega bowiem wątpliwości, Iż w przekroju trzech 
rund _ był lepszym bokserem, zarówno w diledzlnle 
techniki jak i taktyki, że wreszcie zadał więcej niż jego 
przeciwn ik ciosów, o ile liczyć będziemy tylko takle ciosy, 
które doszły celu. 

Był to w każdym razi~ pl~k­
ny i niesłycha nie emocio?uJą­
cy pojedym~k. Już w pierw­
szej rur.dzie mogliśmy s ię 
przekonać. że Scigala nabrał 
znacznf'j odpornośc i. Ale n i~ 
wystawia! jej na próbę. Am „ 
myślał przyjąć roli bombardo­
\~anego zawJdnilrn . Wykorzy­
skjąc znakomi tą wręcz pracę 

nóg, s tawał się niedosiężnym 
dla Antkiewicza celem, a sam 
nagłymi, jn~trzębimi dc3koka­
mi spad a ł na niego nagle, lo­
kując szyblć!e i ce'.n proste: 

Kacpyrs/cl -Wló/cniarz 

~ 
~ ~ _1111 , JJIW · 

HOKEIŚCI NIE UMIEJĄ JEŹilZIĆ NA ŁYŻWACH 
Antkiewicz nie docenił w pełni 
niebezpieczeństwa , jaki e mu 
grozi Io ze strony ambitnego ry · 
wala. Odkrył je dopiero w II 
nmdzie. gdy wzmoC'ni! tempo 
ofensywy, a nada l nie przyno­
siła ona spo:izicwanycb pwo­
ców. Zręcznie, jak baletnica, 
ucieka ł Scigała przed jego sze­
rokimi potężnymi sierpn7ni, 
wciąż · uwaby i czujny. go­
tów każdej eh will do silnej 
kontry. Tak !)rzez . dwa star- . 
cia Scigała zbiera ł p:..mkty , a 
zdumieni do najwyższego stop­
nia widzowie zerwnli się do 
dopingu dopiero w III rund~ie , 
gdy Antkiewicz rzucił wszyst-

O tym. przekonał nas 
trzydniowy turniej 
czołowych · drużyn 

miejsce w turnieju, a t11te w 
klasyflkacjł mistrzostw Polski. 
wygrywając z Budowlarn1 6:2 
/3:0, 3:1. 0:1) . Bramki w n spot· 
kantu :tdobyll Dybowsk3, R~ 
pyść 2. O•mańskl l Dl'.1udow· 
lanych obydwie Skrn•lew\cz. 
Włńl< n larz znslal po pt u roz. 
niesłony w mec7..u z nlwem. 
2:9 (1:2. 0:2. 1:5) t.upE bram-

kowym podzielili się: Paluch (4), 
Ostrowski (2). Korzeniak, Hutta 
I GoJny. Dla Włókniarza szczęśll· 
wym strzelcem byl Kacperski. 

Ostateczna kolejność turn\eJ11 
(w nawiasach miejsce w klasy­
rl kac.JI mistrzostw Polak!): Ko­
lejarz (V), 2) Ogniwo (VI). 3) 
Włókniarz (VII), 4) Budowlani 
(VTll). 

._.„ ... „_.._ ... „._„._„ ... „„ __ 
Zle Jest z hokejem i za zba- nerzy. Inaczej - nie ma co 

DZllim:QDZI 
wienną na leży uważać decyzję marzyć o przezwyciężeniu 

odwołania naszego udziału w kryzysu. 
mistrzostwach świata. Nicze- z hokejem jest źle także w 
go poza kompromitu .lącymi Włókniarzu, choć fakty zdają 
porażkami nie mogliśmy się się pozornie świadczyć o czymś 
tam spodziewnć. innym. Mieliśmy okazję prze. BIBLIÓTEKA TPP-R ' DQ~f'NA 

DLA WSZYSTKIC"l 
ZESPOI:. KURPIOWSKI WYST~PU< 

'JE DZJS W MOK 
Nie da się dobrze grać w · konać .się, źe w kol~ Wlóknfa-

. , . . rza dz1alacze chętme przycho- W ponledzlalkl. wto1°k'plątkl 
I soboty od godz. 15 do ~ z. 20 
wszyscy h~zplatnle mogą;orzy· 
s tać z biblioteki Tow,;ystwa 
Przyjainl Polską. · Radlckle). 
znaj d ującej się pl'zy ulplotr· 
kowskiej 272 b. Bibllotek1>osla· 
da bogaty wybór kslążeV1 cza· 
soplsm w j'?'yku rosyjsk, 

Dzisiaj. 18 bm .• o godz. 16.00 
w MDK wystąpi Regionalny 7.e• 
spot Kurpiowski ze sztuki\ pl. 
„Wesele na Kurpiach". Przedsta• 
wtcnle to odbędzle się dla mlQ.I 
d zieży szkolnej . 

. ko na j edną kartę i rozpoczął 
huraganową ofensywę. Sci­
gała ustępov1al mu • \!:ondycją , 
zaczął sła bnąć, ale do ostatka 
wspaniale bronił się kontrami. 
Niestety. sędziowie r:ie widzie­
li tych kontr, natomiast suge­
rowali się ilością wyprowa­
dzanych przez Antkiewicza 
ciosów, chociaż co n2jm.nicj po­
lowa z nich mijała cel. Ogło­
szono remis i ten ·.verdykt jest 
więcej r..iż szczęśliwy dla Ant­
kiewicza. 

hok~Ja, gd~ się .n~e posl~dlo · dzą na imprezy, ale niechętnie 
podstawowe] um1eiętnośc1 - zajmują się 'zawodnikami. Gdy 
jazdy na panczenach. Tę zabrakło Władka Króla, który 
prawdę muszą czym prędzej wyjechał z piłkarzami do 
uznać i zawodnicy i ich tre- Szklarskiej Poręby, nie byto 

Sprzerlaż hlletOw w 
MDK od godz. 13.00. 

kas Ili 

komu pomyśleć o zorganizo-

1 
waniu treningu. 2 tygodnie 
zmarnowali bezczynnie zawod­

Hokeiści Moltwy nicy, bo nie mieli warunków 
do odbywania ćwiczeń. A Je-

znów zwyci~ ą żeli już nie grać, to jeździć 

C h ł i musi hokeista codziennie. Nic 
zec os owac ę więc dziwnego, że . udział 

WSTRZYM"1tlE RUCHU KPWE· 
GO NA UL LIMANOWSf.GO 

W związku z robotami nall· 
zacyjnyml z dniem 17 lut> zo· 
stanie wstrzymany ruch łowy 
na odcinku ulicy LlmanovJego, 
od ul. Grudziądzkiej do Bru­
kowej. 

DYZURY APTEK 
DzlsleJszeJ nocy dyturuh, n„ 

stępujj\Ce apteki: Przejazd 19, 
WO!czańska 37, Piotrkowska 223, 
Zgierska 146, Nowotl<I l2. Woj­
ska Polskiego 56, Dąbrowskiego 
24b Al. Kościuszki 48. 

Czyżby KO? Nie. Krawczyk popchnięty przez Kupczyka straci! równowagę i na sekun­
dę przyk!qkl na deski. Po chwili jednak zasypat gradem ciosów swego przeciwnika i wy­

grai zdecy dowanie walkę. 

W drugim spotkaniu hokeJO· 
wym mh;dzy repl'ezeu tacjan11 
Moskwy I C ·echOHlnw acjl , ro1e· 
granym 15 m .• zwycięży ła po 
nownle dru~, na Moskwy 2:0 (0:0. 
0:0. 2;0). 

Jeszcze jedna walka tego dnia 
porwał;,v widzów i na długo zo­
stanie w naszej pamięci. Mowa 
tu o P?iedynh.1 p~ńrkowców - źen!a do waloróvf Stefaniuka, groził mu nokaut l dwukrot­
Stefaniuka i Kruzy. Był to '!' to obecnie nie ulega wątpliwoś- n ie przed takim epilogiem u­
ca.łym . te~o •!Dwa ~n~czamu cl iż 1· est on W" kiej klasy chronił go gong. 
obmplJ ski :>oks l j eze11 kto- : " Pływacy wygrali ze Szczecinem 
kolwiek je5zc::e miał zastrze- pięściarzem. Wynil!:l tec':!niczne (na pierw-

\ 

Chwile naJwyż~ych emocji szym miejscu z.a.wodnicy 

N
• d • ł przeżywaliśmy, kiedy w ring. u CWKS) C „ 1 1 ł J st O zwycięstwie łodzian zdecy- zdobyła konieczne minimum w 

lewa ZI toczvł si·„ drnipat·•n~_;ny poJe- : zerwms •i u eg u · dowala para Fuchs - Pro;ybo· skokach, a JeJ rywalka ze Szcze· 
' ~ • ~· ce; Woźniak wygrał przez tko rawski. 14 letula Ewunia Fucho clna nie. W ten •posńb zamhl\ \, 

dynek Krawczyka z Kupczy- śmy 8 pkt Podobnie stało alę w 

ł • k.iem. W 1 rundzie Krawczyk w II starciu z Flisil•owskim ; skokach mężczyzn w ktńrych 1 ~1 
nie przyczyni się znalazł się na krawędzi nok- Kruta przegrał ze Stefaniu- J.osowanie ~0u:~·~t;:'i:'cw~~~ou~~si:.,a~bo~~~\j 

d 
autu ale l'(lłody, niedoświad· klem; Soczewińskl zdobył · łk k • h t.ńdt o a pkt. SJr·ata poniesiona 

. 
O zwycięstwa czony jego rywal nie umiał tej punkty walkowerem; Scigała pl ars lC w konkurencjach ptywacklcb zo-

szansy zrealizować. Później BY· z.remisował z Antkiewiczem; • ł ł , • t •lala wyrównana • nawląo;ką. 
G W 8 rd ii tuacJ· a się od.wróciła. W koń- Stanikowski . wypunktował mlS fl05 W 5Wli i Bo własn111 konkurencje ptywa-

cówce Kupczyk resztkami sił Wysockiego; Kupczyk uległ Polska grać będzie punktów. Nie można powiedzieć, 

1 
okle przegraliśmy różnicą !I 

warszawskiej bronił się przed katastrofą, K_•awcz' yko•.·-' ·, Pi'órkowski że łódzcy reprezentanci zawiedli. 
" 'nrł 

1
. ' w ra ' To Ich przeclwt1 \cy uzyskiwali 

wykazując podziwu godną WY· zwyciożył przez tko w II stnr- WJirune rrrunie z ęrr m1 rezultaty na Jakle sami nawet 
Nlewadzlł zasilił warszawską 

Gwardię w meczu I Ligi z 
OWKS (Lublin.), wygranym przez 
gwardzistów 12.8. ł.odzlanln nie­
stety nie dodał swych punktów 
do zwycięstwa. Przegrał on z 
~· rankiem w I rundzie przez t.ko„ 
bowiem doznał kontuzji luku 
brwiowego. 

t ałość i hart ducha " 6 li 6 •nie llczyh. Naj większy sukces od-
rw · c1'u Ryb"'• Grzelal•- wygrel z k " ZURYCH. W wyniku Io· niósł młody Steciuk, który po o-
Go(clańskl definitywnie mu- Michalakiem·, Gośc!ański uległ 1 1 Ił na! nieoczekiwanie Nlkodemsl1le-
ł Ś · ~ od j ą sowan a m strzosłw P - go na 200 m stylem kl!l_sycznyrn. 

sia opu c11; swą prz u ąc Węgrzyniakowi. karskich świata, Polska 
pozycję na korzyść 19-letniego znalazła się w Jednej gru- Wlele rokowano sobie po pił· 

W · ' odziował • K ee wodne]. w ktOreJ zremisowali· 
Węgrzynlako. Wczoraj prze· rmgu s„ · · ple terytorialne.! 1 Węgra- śmy ze Szczecinem w pierwsze) 
grał różnicą co najmniej 4 pkt., Twardowski; punktowali Ma· ml. . Eliminacje w teJ gru- rundzie. Ale tej sztuki 11111 udało 

W Gdańsku Stal uległa Koleja­
r·zowl 7: L3. pr zy czym po raz pier­
wszy w toku rozgrywek chorzo­
wian le wystawili do meczu petną 
dziesiątkę. 

a I tak ten rezultat powinien tura (Sląsk); Golański i Sie- pie przeprowadzone by6 ~1~a1/0d~1~1no'il,l(~~~.rzó;tite~~~~ 
uważać za wysoce dla siebie ' roszewski z Łodzi; widz~w PD- mają W • ciągu bieżącego więc mecz zakończył się skrom-

~yślny, dwukrotnie bowiem~n~a~d~3-t~y~s:ią:c:e:· _______ _:=ro:k:u:·==========:....:n~ym:.,;z:w~y~cl:ę:sl~w~e:m::.,:t.::;o:;d:,:z::,ł _;9:,:5;;:: 8::;7.~. -. 

Z jakim błyskiem w oczach na nl14 pa­
trzył , mówił tylko do niej, widział tylko ją, 
zachowywał się tak, jakby już w ogóle 
oprócz nie j nikt nie istniał... To nie jest typ 
kobiety , z którą można flirtować, mile sp.::­
dzać wolne godziny, to jest kobieta, w któ­
r ej przy bliższym poznaniu można się zako­
chać d o utraty zmysłów. 

- O co chodzi, Kola - zapytała Ksana, 
s iadając w małym foteliku. - Wala i Żenia 
tak nalegali, abym tu przyszła, że musieli 
mieć chyba jakiś powód. 

Nie udawała, najprawdopodobniej nie 
wpadło je j do głowy, że po prostu mógł chcieć 
się z nią spotkać. 

Mikołaj zarumienił się. 
- Oczy wiście, i to bardzo poważny. Mu­

sisz nam pomóc .. 
Wiktor siedząc na parapecie zauważył 

smętną postać kręcącą się ·koło domu i po­
wied z i ał złośliwie: 

- S pójrzcie, Ar:kadij przekopuje kanał 
ściekowy. 

Wyj r ze li na ulicę. Arkadij stał przy kra­
wężniku i wykopywał podkutym obcasem 
dziurę w zlodowaciałym,śniegu. 

- Przewietrza się - bąknęła ironicznie 
Wala, odchodząc ·od okna. , 

- Poprosi ć go · do nas? - spytał bez en­
tu~zmu ·Mikołaj i z wyrzutem zwrócił się 
do Wali: - Po coś go tu przyprowadziła? 

- A niech stoi. Nie prosiłam go, żeby 
za mną łaził. 

- Ładny chłopiec - zauważyła Ksana 
i natychmiast o nim zapominając zapytała 
Mikołaja: - O co chodzi? 

- Znasz Saszkę Wołowika? 
- Oczywiście. 
-A czy widziałaś kiedy kol wiek łopatkę 

1.1 rbi ny? Czy widziałaś tarcze wirnikowe? 
- Zdaje się, że widziałam - odparła 

bez przekonania, marszcząc brwi. - To ta­
kie małe, zagięte blaszki? 

- Właśnie! Blaszki! - burknął Żenia. 
Parsknęli śmiechem. 
- Jestem narzędziowcem - usprawied­

liwiała się. - Ciągle się do was wybieram, 
żeby raz nareszcie poznać produkcję turbin. 

- Przyjdź! - gorąco podchwycił Miko-
łaj. - Wszystko ci pokażemy, wyjaśnimy. 
Naprawdę, przyjdź! 

Zorientował się, że to zaproszenie wy­
padło zbyt serdecznie i powiedział rze­
czowo: 

- Wołowik pracował u nas przez trzy 
tygodnie przy usuwaniu nadmiaru łutu 
z łopatek. Żenia i inni nasi ślusarze rów­
nież - zresztą nie tylko nasi! Ze wszyst­
kich oddziałów spędzono ślusarzy jak na 
alarm. Dziecinna robota spiłowywali 
narosty, zgrubienia qutlalu; narosty te po­
ws.tają podczas lutowania łopatek. Trzydzie­
stu ślusarzy pracowało przy tym przeszło 
dwa tygodnie. Pozdzierali ręce do krwi. 

Żenia pokazał dłoń pokrytą bliznami. 
- Widzisz? Nie można ,tego uniknąć, 

choćby się było nie wiem jak ostrożnym. 
Ani kroku bez apteczki. 

- Parszywa robota - wtrąciła Wala. 
- Czy trzeba przesuwać rękę między 

rzędami łopatek? - spytała Ksana, wyko­
nując swoją wąską, silną dłonią odpowied­
nie ruchy. 

- Właśnie! - zawołał Mikołaj, z przy­
jemnością patrząc na jej palce, 

- "'. góry i od dołu - żeberka są niesłr 
chanie ·ostre i tną.„ A więc, Wołowik i Że­
nia wpadli na pomysł, aby to zmechanizo­
wać. Wołowik duszą i sercem jest w tur­
binowym przy łopatkach. Musi to rozpra­
cować, sprawdzić, wypróbować. Wasi 
zwierzchnicy nie chcą go do na~ puścić. Od 

miesiąca się kłócą. Na ostatnim zebraniu 
był dyrektor i obiecał, że to załatwi. Wasz 
naczelnik pqczuł pismo nosem I bach -
mówi, że zrobi go majstrem. Naumyślnie, 
by le go nie oddać. 

- Wołowik jest jednym z najlepszych 
stachanowców powiedziała Ksana. -
Przez sześć miesięcy dzierży palmę pierw­
szeństwa w swoim zawodzie. 

- Czyż stachanowiec nie jest jednostką 
t,wórczą? - zawołał Mikołaj. - Jak można 
przeciwstawiać jego twórczości wąskie do­
bro oddziału? 

Uśmiechnęła się. 
- Nadajesz temu znaczenie ogólne? 
- Tak! Tego uczy nas partia - podcho-

dzić do zagadnienia od strony politycznej. 
- Postępujesz w myśl tych zasad, nie 

zapominając jednak o korzyściach własnego 
oddziału - wtrąciła. 

Uśmiechali się, patrząc na siebie wycze­
kująco. 

- Nie, słowo daję, te tu nie chodzi o 
dobro oddziału - powiedział po naqtyśle 
Mikołaj. - Wynalazek Wołowika ma olbrzy· 
mie znaczenie dla całej fabryki. Nie po­
winno mu się robić trudności. Zresztą, on 
już nad tym pracuje. $Jęczy po nocach.„ 
Po skończeniu zmiany natychmiast zjawia 
się w turbinowym. Zapytaj Zenię. Opusz­
cza przez to technikum. Czy to jest słuszne? 

Nie dając odpowiedz!' (prawdopodobnie 
również nie chciałaby się rozstać z najlep­
szym stachanowcem swojego oddziału) za· 
interesowała się samym wynalazkiem. 

- Czy to będzie o~abiarka? - spytała 
Żenię. - Powiedz, coście wymyślili? 

- Niczego nie wymyśliłem "."'" zaprote­
stował. - To pomysł Wołowika. Ja mu tyl­
ko pomagam. Niesłychanie zdolny człowiek! 
Coraz to coś innego wpada mu do głowy. 
Ma masę koncęptów! Jak mu coś nie wy­
.chodzi, to klnie i mówi: czekaj draniu, już 
ja ci dam radę!... Musisz przyznać, Ksano, 
że jest bardzo zdolny i wytrwały. 

- Bez wytrwałości najzdolniejszy czło­
wiek do niczego nie dojdzie - odparła. 

- Masz rauję - z zachwytem szepnął 
Mikołaj. 

(D. c. n.) 

Dyżur położniczo.qinekoloqicz• 

Włókniarza w turnieju zakoń­
czył s i ę bladym wynikiem, 
chociaż mieliśmy podstawy o­
czekiwać poważnego sukcesu. 

ObJazd - ulicami: Kwową, 
Rąhlenską, Złotną , Slewną. /Vsla ­
ną, Towarową. Wrześnli '<ą J 

ny: - dziś od gOdz. 8 do 20 
dyżuroje Szpital Im. M. Curf„ 
SktodowskleJ. ul. Curle-Sklodow­
•kleJ 15. od godz. 20 do e dytu· ~ 
t'lt.)e Szpital Im. dr IL Wolr. ul, 
t,aglewnicka 34. 

Mokrą. i 
KORESPONDt'.NCY JNY K ( BI· 

Włókniarz zacząl od porażki I 
porażką skończył. Wczoraj Ko­
lejarz ugruntował pierwsze 

SUKCES 
łyżwi-arzy ZSRR 
na mistrzo§twach świata 
w Helsinkach 
Wielkim •akcesem łył­

wlarzY radzieckich zakoń· 
czyły się mistrzostwa 
świata w Jeździe szybkiej 
rozgrywane w sobotę I 
niedzielę na. 1tadloni~ oJlm­
pi,lsklm w Helsinka.eh, W 
mistrzostwach brało udział 
9 repre:r.eutacjl . państwo­
wych. Pierwszą konkuren­
cję - bieg na 500 m wY­
grał nieoczekiwanie Fiu 
Sałlonen w czasie 43,l sek., 
drugim był Silkow (ZSRR) 
43,5, trzecim - Czajkln 
(ZSRR) «,O sek. Goncaa­
renlto w tym biegu zajął 
piąte miejsce. 
Wyścig na 1.500 m. przy­

niósł podwójne zwycięstwo 
biegaczom radllecklm. Wy· 
grał Silkow w czaslr :us.1 
przed Gonczarenko Z.19,0 
mln, 

Na 5 km triumfował 
Gonczarenko w doskona­
łym czule 8.26 mln. Ten 
sam zawodnik wygrał tak· 
te IO.OOO m w czasie 17.22,2 
wyprzedzając bolenders! fi 
rewelację Broęckmana 

- 17.29,9 mln. 

BL !OTEKARSKI. 

PANSTWOWY TEATR IM. STEFA­
NA JARACZA - godz. 19, 
„Pułkow n ik Foster przyznaje 
sle M wlnv 0 

Pl\i<!STWOW'i Tl!.ATR ZYDOWSKI 
- godz. 19.30 .Herszele Ost1·0-
poler". 
Pozostałe teatry nieczynne. 

BAt.TYK - „Bohaterowie I boJ 
haterkl" god~. 14.30, 16.30. 
18.30. 20. o. 

PROGRAM NA PONIEDZIAłK, 
16 LUTEGO 1953 ROKU 

Fala 230,I m 

GDYNIA - Program rnmow do­
kumental!ycb I kultura.Jno­
ośwlatowj;h. - godz. 18, 19. 
•. Ulica Gnntczna" - godz. 20. 
Program dla najmłodszych: 
„Zasadzttdzladek rzepę " , „Ml· 
sto Kula'1 Była sobie mrówka" 
- godz. 18. 17. 

· Goqzlna 16.00 „Wszecl,~a 
Radiowa" - wykład z efo 
„Nauka o Konstytucji PolS,eJ 
Rzeczypospolitej Ludowej" t.) 
16.20 „Hej Igrzyska" - repo11; 
d1włękowy z eliminacji narc, 
sk.!ch pod Zgierzem. 16.35 Ul „ 

Mt.ODA G\'.'\RDIA - „Na grani' 
cy" - B r•· 18, 18, 20 MUZ.A - . esola trójka- ...., 
godz. 1a. o. 

PIONIER J! ,Ostatni Mohikanin" 
godz. I 7r \9. 

ry na altówkę gra Z. Frlem1 
17 OO WIADOM. POPOLUDN. 1715 
Koncert rozryWkowy w wyk. or\e 
• iry mandolin. t.RPR pod dy~„ 
cJą E. Clu,kszy. 17.25 Komun! ~ 
ty. 17.:J'J „z mikrofonem PN'f' 
miasto I wie~· . 17.45 Repor'łlt 
aktualny. 17 55 Muzyka rozry -
koJW1.. IP IO „Siedem dni spq. 
tu lód~kl„gn ·-. lR.20 .PorOwns. 
my", lB.30 Odpowiedzi „Fall 49 . 
18.42 „Nasze chńry t!plawają 1 
19.02 r11.,.ory na altówkę. 19. O 
H8dłowy kurs Języka rosyjski!. 
go dla zaawan"<Jwanych. 19 31 
Mu;yka I a1<tualnoścl . 20.00 „BI\, 
kada" - odc. kol. powieści 'w1 
Ketltnskle). 20.20 Konćert Kr8 
kowskleJ Orkiestry PR 21 Q) 
DZIENNfK. 21 30 Muzyka tan'eet. 
na. 22.00 „W~zachnlca Aadlowe~ 
- wyklad z cyklu: „mnomla 
polityczna" (li) . 22.20 gmen. 

POLONIA ;f „A po sobocie test 
nledzlelą,c godz. 16, 18, ~O. 

t• RZl!:DWHJ"iE - .• Gęsi Bahy 
Jagi" -1Z\'ogram składany -
godz. l ~ i ~-
1 MAJ " K „M aty partyzant" 
- god>.. r. 19. 

ttEKORD ~\.Akcja B" - god&1 
16. 18. k 

ROMA · „i'lle ma pokoju pod 
ollwk2f'• - gotiz. 18. 18, 2Q. 

SOJUSZ.· .,Zlemra wola" _. 
godz:.&30. 

STYLO\! - nieczynne z powo< 
du rionlu. 

9WlT · „Drutyna" iOdl. 
l7.4$!G. 

TATRY- „Nie ma pokoju pod 
ollwillf" - godz. 18. 18. 20. 

WISLA- „Dwaj żołnierze" - · 
god~ 6 . 18, 20. 

wlOK\RZ - , _Droga nadziel" 
- iz. 16, 18. 20. ' 

woL!\C .. Wawrzyncowy 
sad- program składany _. 
godl4. 18, L8. 

ty z oper R Wagnera. O Sta· 
rowledeńskle serenady "'~wyk. 
Orkiestry Filharmonii deń· 
sklej. 23.1>0. OSTAT. WIAD . 

„A1tura na wsi" - godz. 
20. 

ZACe\ - „Fanran Tulipan" 
- Iz. 18. 18. 20. 

t,ódzkle 

Poszukiwani pracownicy 
~ady Gastronomiczne 
,L Piotrkowska 47 

pl'Ominają te stosownie 
d~hwały Rady Państwa 
i dy Ministrów z dnia 
I II. 1950 r. wszelkie za­
tia l odwołania zala­
t dyrektor lub jego za-
1>a w poniedziałki od 
~ 17 do 19. Jeśli w po-
11:iałek przypada dzień 
\Y od pracy, dniem 
ijęć jest najbltższy 
ó powszedni tygodnia. 

3 lnbnlerów lub techni­
ków na stanowiska kierowni­
ków montażu ze znajomością 
masayo wlóklennlcsych, % ln­
łynler6w lub techników na 
stanowiska starszych lnspek­
toróyv mo.ntaiu, 1 lnźy ni era 
lnb technika oa stanowisko 
Inspektora luwestycjl, 1 ml· 
strza na kapitalne remonty 
obrabiarek, 1 Inżyniera lub 
technika ns stanowisko sta.r­
szego technologa, 1 technika 
na stanowisko łechnlka WY• 
nalazczoścl. 1 kierownika pla­
nowania I umów, ł starszego 
technika normowania zatrudni 
natychmiast Przedsiębiorstwo 
Mont&tn Masżyn Włókienni­
czych. Stawki wg układu 
zbiorowego dla Przedsiębiorstw 
Budowlano Montażowych. 
Zgłoszenia osobiste wraz z ży­
clorysaml · 1 odpisami świa­
dectw przyjmuje Dział Kadr, 
ul. Złota 1. 275-K 

Inżynierów-elektryków, tech­
ników-elektryków na stano-

muje Dział Personalny w go­
dzinach od 7 do 15. 297-K 

Prządki, pom. p~dek, prze­
wijaczki, tkaczy, uczniów na 
tkalnię I przędzalnię powyżej 
lat 18 oraz robotników ole 
wykwałlfikowanych zatrudnią 
natychmiast Zakłady Przemy­
słu Bawełnianego Im. St. Ku­
nickiego w f,odzl, ul. Żerom­
skiego 137. Zgłoszenia przyj­
muje Dział Personalny od 
godz. 9. do 17. . 311-K 

lnj:ynlera względnie technika 
budowlanego z dłuższą prak­
tyką na stanowisko kierowni­
ka sekcji dokumentacji tech­
nicznej zatrudni od zaraz Bu­
dowlane Przedsiębiorstwo Po­
wiatowe w Kutnie. Płaca w-g 
układu zbiorowego w budow­
nictwie. Podanie należy skła­
dać do Działu Kadr B.P.P. w 
Kutnie ul. Przemysłowa ~ 

411-K 

123-K 

I 
:wiązek Spółdzielni 
>żywców w Warszawie 
lad Stołówek I Bufetów 
i t,odzl. Zielona 24 
1-pomina, że stosownie 
achwały Rady Państwa 
. ad,l' Ministrów i dnia 
X:ll. 1950 r. wszelkie za­
nia I odwołania zała-
1 dyrektor lub jegC' 'l:a­
ca we wtorki od godz. 
lo 17. Jeśli we wtorek 
•pada dzień wolny od 
~y. dniem przyjęć jest 
Jliższy dzień powszedni 
>dnia . 114-K 

wiska kierowników budów I 
zatrudni Lódzkie Przedslębior- POJUTRZE CIĄGENIE LOTERII 
stwo Elektryfikacji Rolnit'twa, 
UL' Piotrkowska 105, (front, · 1 Nie zapomni i tpić losu! 
I. pie, tro). Z!l:loszenia przyj- :....----------------------"' 
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